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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedynczy kosztuje & kop.
Adres Redakcyi i AOministracyi: ulica W isilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.— Tel. 1672.
Adres drukami: ul. W asilczykowskt (Prorezna) Nr a, róg Pu- 

37kińskiej. Telefon 1672,
Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 mb.,półrocznie kwartalnie 2.50 , miesięcznie
85  kop. -  Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli półrocznie 7, 
kwartalnie 4  rabie. Za zmianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przyczen? 
prosimy podawać poprzedni.

Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za l-szy 
raz, i 2 0  k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za oierwszy raz, ło k. 
za każdy nasi. raz od wiersza miarą garmont. W Kijowie prenumeratę 
i ogłoszenia przyjmuje Aduiinisiracya .D ziennika- ; w Paryżu wyłączni©

E. W Raczkowski, 14 Ciló de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
. i E. Metzl & S-ka. Krak.-Przaji. 53 i Biuro _Uugra. Wierzbowa 8 
W Zvłomi««*7o w k^iaga-ni » F Z efikiewioz>w j. u "'ijo p-ka

T E A T R  SOŁO W COW A. Dyrekcya J. Duwan-Torcowa.
Dziś, dma ii-g o  listopaua, w południe: „Dzwon zatopiony11, wieczorem; „Przebu­
dzenie się wiosny".— Dnia 12-go listopada, po cenarh zniżonych: 1) „Upiory- 
w 3-ch akt., 2) „Koło", kemedya w l-ym akcie.—Dnia 18-go listopada: „O pe­
wnym błainie". — Dnia 14-go listopada: 1) „Taniec siedmiu okryć-, 2) „Pyłek 
drzewa rajskiego". — Dnia 15-go listopada: .Lorenzaccio".— Dnia 16  go li­
stopada, benefis p. E. Czaruskiej: „Wesele Zobeidy" i „Kobieta ze sztyletem". 
Od dnia li go listopada dzienne przedstawienia zaczynać się będą o godz. 12 w goł.

Administrator: W Bołchowskoj.

T E A T R  M IE J S K I. Dyrekcya S. Brykina.
Dziś, dma ii-g o  listopada, w południe, po cenach zniżonych, op.. „Rusłan 
i Ludmiła", uczestniczą pp.: Szmidt, Rozowska, Bielawska; pp.: V onRigen, 
Andrejew, Tichonow i inni. Początek o g. 12 i pół po poł., wieczorem po 
cenach zwyczajnych, o p : „Demon", uczestniczą pp.: De-Ribas, Prawdina; pp.: 
Oreszkiewicz, Sokolski, Bossę, Szuwanow i inni. Początek o g. 7 i pół wiecz. 
Dnia 12-go listopada, op.: „Cesarz cieśla'. — Dnia 18-go listopada, na korzyść 
biednych uczenie żeńsk. szkoły handl., Ł. Wołodkiewicz, pierwszy występ te­
nora p. \ndrejewa, op.: „Eugeniusz Oniegin". —  W  środę, d. 14-go listopada, 
dwa przedstawienia w południe po cenach zniżonych: 1) „Pajace", 2} „Choin­

ka", wieczorem, op.: .Życie za Cesarza".
T E A T R  M A ŁY  K R A M SK IEG O . (Kreszczatik Nr 15. Telefon Nr 13)*

D z iś  o s ta tn ie  p o że g n a ln e  p r z e d s t a w ie n ie  t ru p y  o p e re tk o ­
w e j p a r y s k ie j i

..La belle Hślenr* w 3-ch akt., muz. Offenbacha.
Początek o g. 6 i pół w. Ceny m iejsc od 75 k. do 7 rb.

Osoby, mające bilety w pierwszych ośmiu rzędach parteru, raczą wchodzić 
od ulicy Instytuckiej. 4057-„-l

T E A T R  M A ŁY  K R A M S K IEG O . (Kreszczatik 15. Telefor 13).
Jutro. d. 12-go listopada,

Prywatny docent Petersburskiego Uniwersytetu
E. W. AMICZKOW

w y g to s i o d c z y t  na  te m a t:
„Nowe prądy rosyjskiej myśli poetyckiej” .

Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8 ‘/2 w. Ceny m iejsc od 42 kop- do 
4 rb. 80 k. Bilety nabywać można w kasie teatru codziennie. Kasa teatru bę­

dzie otwarta od g. 10 r. do g. ‘2-ej i od g. 5-ej do ostatniego antraktu. 
Osoby, mające bilety w pierwszych ośmiu rzęaacb parteru (Nr 1— 158), 

raczą wchodzić od ulicy Instytuckiej. 4089r

Dziś, dma U -go i w poniedziałek, d. 12-go li­
stopada, cyrkowe przedstawienia. Początek o 
godz. 8 i pół w iecz, oraz 23 i 24-ty dzień 
championatu, walczą: 1) DobnJsz i Ahs, 2) 
Sznejder i Hejn, 8) Anglio I Zamuknw, 4) De-Ri 

daer i Kali O g ij. W poniedziałek walczą: 1) Belling i Dubrusz (do rezultatu),

Cyrk
2) Abs i Pakson 3) Sznejder i Zamukow, 4) Kuczkę i Kali Ogły (rewanż)

3809-„-39

ClW  sobotę, d. 24 listopada w Sali Klubu „Ogniwo

odbędzie się wieczór tańcujący
na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich w Kijowie.

Początek o godz. 9 ej wiecz. Bilety w cenie 8 rb. 10 k. pojedyńcze i 6 rb.
30 k. familijne są do nabycia u gospodarzy lub w klubie „Ogniwo" i w czy­

telni p. Oleckiej, Funduklejewska 26. 4102-5-1

Sofijowska prywatna lecznica
Lekarzy specyalistów

Sofijjw ska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za­
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po połu­
dniu ambulatoryum dla chorycb przychodzących, za opłatą 60 kop. od osoby 
Elektrotercpia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż

szczepienie ospy. 2056—100— 40

T E A T R  M A ŁY  K R A M SK IEG O . (Kreszczatik 15. Telefonu 13). 

Operetka rosyjska, dyrekc. A . A. T o n n i i K. I. W e rro n l. pod kierunkiem

INI. N. DAfllTREJŁWA.
W środę, dnia 14-go listopada, rozpoczęcie przedstawień:

„Wesoła wdówka”, w 3-ch akt., muz. Legara.
Biorą udział pp.: Marczenko-Tonni, Dezy-Dorn, Aleksiejewa, Wolska i inne, 
pp: D m itrjew , Gudara, Lubow, Dnieprów i inni. Dnie 15-go listopada „Szty­
gar" w 8-cn akt. —  Dnia 16 listopada: „Malżeńsiwo XX wieku". Początek o 
godz 8 i pól w’ecz. Ceny m iejsc od 42 kop. do 4 rb. 80 k. Dla uczącej się 
młodzieży 62 k. Osoby, mające bilety w pierwszych ośmiu rzędach (1— 158), 

raczą wchodzić od ul. Instytuckiej. 4088r

Na pkaou ra tu s z o w y m
Muzeum i Teatr Bioskop

K. S te fa n a .
Od d. 10  do 16 listopada, nadzwyczajnie ciekawy pro­
gram: Podróż m rska z Londynu do Nowego-Yorku. Dramat 
w powietrzu. Ręka artysty, komiczna fery.i: Podroż z Pa­
ryża do Monlecarlo. Pierwszy strucel młodej żony ca r , 
* ie ie  innych ci^ aw ych  nbr. A n a to m ic z n y  o J- 
d z ia ł  tylko dla dorosłych. Początek przedstawień o 
godz. 1-ej pp. Muzeum otwarte od 11 r. ao 11 w nocy.

4085— „— 1

Do fabrykantów  sieczkarń i rolników!
Częste narzekania rolników na sieczkarnie, wywoływały już dawniej za­

stanowienie specyalistów, pragnących dać nabywcom i wytwórcom racyonalne 
wskazówki, pierwszym na co baczyć przy kupnie sieczkarni i drugim, jax ro­
bić sieczkarnie, aby pracowały dobrze i celowo.

W  ostatnich czasach starannie i szczegółowo badała tę sprawę Delegacya 
Mechaniczna b. Sekcyi Rolnej, później Stacya Oceny Maszyn przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa. Badaniom były poddane sieczkarnie wszystkich niemal 
znaczniejszych fabryk krajowych, obok wzorów angielskich Bentaila i innych.

Z wielce pouczających rezultatów owych badań, jeden z ważniejszych 
czynników bił w oczy, mianowicie, że często fabrykanci nasi, tacy n>wet, 
którzy wiele starań poświęcali na dobre wykonanie sieczkarń, o jrdnem  zapo­
mnieli— o najistotniejszej części maszyn— tej, która właśnie kraje—o nożach

Noże wykonywają największą pracę, zużywają się bardzo szybko, a ko­
sztują sporo.

Panowie fabrykanci, nie róbcie oszczędności na nożach.
Gdy daeie tanie, lecz liche, rolnicy będą narzekać na wasze sieczkarnie, 

chociażbyście je  wykonali najstaranniej.
Drogi angielski n d ł  B u r y t -  je s t dobry i pracuje dłużej od kilku tań­

szych, a lichych. Próby Stacyi Oceny Maszyn podczas konkursu sieczkarń 
potwierdziły ogólną opinię, że najlepszymi okazały się oryginalne angielskie 
n o że  B U R Y S A , wyrabiane z wyśmienitej stali, jak ie j u nas dostać trudno. 
Hartowane nader umiejętnie, do czego fabryka doszła po długoletniej mozol­
nej praktyce i szeregu kosztownych doświadczeń.

To też każdy praktyczny roinik, nabywając noże do sieczkarń, nie po­
winien się łudzić taniością towaru, lecz zawsze żądać najlepszych angielskich 
n o ży  B U R Y S A .

Dla burtowych odbiorców, fabrykantów i składników robię tak znaczne 
ustępstwa z cen, że bez wysiłku każdy może się zaopatrzyć w dobre noże Bu 
rysa, zaoszczędzając straty i zawodu rolnikom.

Uświadomieni rolnicy nie kupią sieczkarni z nożami innymi jak Burysa.

Wielkie zapasy nozv BURYSA w składzie maszyn i narzędzi rolniczych
A L F R E D  G R O D Z K I

W a r s z a w a , S e n a t o r s k a  33. 4111-3-1

T-wo A. I. Abrikosow i S-wie w Moskwie,
Filia Kijowska Kreszczatik Nr 27, telefonu Nr 1611,

otrzymano kompoty z  różnych owoców
własnej fabryki parowej w Krymie (Symferopolu). 4085

„The JExpress B io 6* Kreszczatik Nr 25,
wprost poczty.

Nowy program^do dnia 15-go listopada*
P r z y w ią z a n ie  i z e m s t a  in d y a n in a . dramat w 15 aktach. Koń n ie  w  h u m o rz e  — komiczne. 
Id y lla  a f r y k a ń s k a .  Gdzie dużo lekarzy tam śmierć pewna,— komiczne. Z  ż y c ia  b an d ytó w  h is z p a ń ­

s k ic h  uramat. Ourazy w barwach. Europejski mat-<ch kobiet. Wyścigi o nagrodę „Grand P n x “ w Paryżu. Truba­
dur (komiczne w barwach). Morze w nocy. Oprócz śpiewu P. De Carlo podczas demonstrowania obrazów w foyer
koncertuje cymbalista węgierski. 4074-,, 2

*  P e - Ł - N d  e j

s m m m j

Redakcya
macyjnej

książki adresowej i iufor-

„Wieś Kijew"
wydanie S. M. Bogusławskiego, Miko 
ląjewska 10. tel< f. 1263 uprasza 
pp : doktorów, adwokatów, inżynierów, 
techników, a tak>e nauczycieli sztuk 
pięknych i wogóle wszystkie nvol>y 
profesyi wolnych, agentów, komisan­
tów, dostawców i in„ a także przed­
stawicieli sfer przemysłowo-handlowych 
przesłać lislownie lub za pomocą tele­
fonu (Mikołajewska 10, skrzynka poczto­
wa 116, tel, 1268), adres, rodzaj zaję 

ci a, oraz godziny przyjęć.
Redakcya uprasza prezesów różnych 

towarzystw lub sekretarzy, którzy nie 
nadesłali dotąd informacyi co do sk ła­
du towarzystw, o nades anie takowych 
w najkrótszym czasie. W szystkie oso 
by, życzące zamieścić Swój adres na 
liście sporządzonej w porządku alfabe­
tycznym zechcą nam nadesłać nieod 
zowne wiadomości. Informacye te u- 
mieścimy bezpłatnie w wydaniu „W ieś 
Kijew" 1908 r. W celu umieszczenia 
w naszej książce „W ieś Kijew" ogłoszeń 
należy zwracać się do redukcyi lub a- 
gentów. 8947-10-5

aSjS. comrris-voyageur
mówiący po polssu. rosyjsku i niemiec­
ku, obeznany w gałęzi: gnspod. narzędzi 
i technieznej. Adres: Kijów, pocztowa 
skrz. Nr 49. 3 9 7 3 - 2 - 2

K I J Ó W  -  
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K R A W IEC  D A M SK I

A. M E N D E L E W
Kreszczatik Nr 10, wejście front. 

Przyjmuje zamówienia damskich o 
kryć po cenach dostępnych. 3938

D-r Ł. Goldenberg,
rys. klin. Skór., syfil., wener. newi. 
nieih płclow. Ku rac. chor. chroń, w 
godz 9— 12, 4— 7, kob. 1—2.

8461-100-15

t e a t r  jWały TCramskiego.
We wtorek, d. 13 listopada, 1 i:eracko-muzyczro-arfystyczny

W I E C Z Ó R
przy łaskawym współudziale jj. A, Potocki ej

na rzecz Kółka fotigrafów-stuientów kijowskie] Politechnik)
(na urządzenie iao iruiorymn fytljgraficznegu przy instytucie)

PRZED KONCERTEM

P r o f e s o r .  G. de METZ
wygłosi odczyt o w y n a le z io n y m  p r z e z  b r . L u m ić r  sp o so b ie  
fo to g ra fo w a n ia  wr n a t u ra ln y c h  b a rw a c h . G iczyt ilustrowany

bodzie fotografiami, wykminnemi tym sposobem.
Po kon- T a m m a  Szczegóły w afiszach. Bilety są sprzedawane w ka- 

N m s I w C  sie teatru i w księgarni W. Idzikowskiego. 4110-2-1cercie

K LU B  PO LSK I „OGNIW O” .
TrupaJ V  Kijowskiej Towarzystwa Miłośników Sztuki.

We środę, d, 14 listopada.
1) „ D z ie w ic z y  w ie c z ó r -. Kom eiya w 1 akcie, G. Zopolskiej.
?) „ Z r z ę d n c ś ó  ? p r z e k o r a -. Komedya w 1 aucie, kr. Al Fredry, 

z p. S iem asz ko  w roli Jana Zrzędy. 4 0 7 8  3 1
3) „T eo d o lin d a" . Farsa w l  akcie .

Bilety nabywać można w księgarni L. Idzikowskiego, w Kawiarni Udzia­
łowej i w Klubie „Ogniwo*. RFźyser A Siemaszko.

7 0
OM Czędności

Akc Tow Warszawskiej Fabryki Lamp elektry­
cznych w Warszawie

0 „Cyrkonow a4' lampka żarow a.

• *  T . 1Ł0SZEW SKI j H i
Kijów, Puszk'ńska l!'b. 3954-10 2

Draod-Prii lfOO

Hmrt 1899.

fletepA ltOl

y i ®  I M !

F A B R Y K A J U B I L E R A 8922

J Ó Z E F A  M A R S Z A K A .
Kupuje po cenach rzeczywistych perły, brylanty i Inne kosztowności. 

K r e s z c z a t ik  4  T e le fo n  S7I
KRESZCZATIK Nr 3G, wprost Luterańskiej. ZNANY TEATP.

Witograf A. Mianowskiego
Nagrodzony na wystawie poważ, eon**.) w Wie­
dniu 1907 r. krzyżem honorowym i wielKim zło­
tym medalem. O i soi»,,ty d. lo d<» 17 list. 1907 r. 
Ostatnie new, ś< i. Honor stracony, wszystko 
stracone. Ostatnia posługa miłosna. Skłonności 
»jca. Ogrodnik i zakonnica Z ic/.ar wam staw. 
Świętu sierżanta. iNies/częśliwy nl.ia I i wiele 
in. nowoś-i. O-tutnie C unigośc. występ jedy- 

yc.h rui świecie liliputów 3 sióstr i się/iiiczek. 
.'.iac/iis demnnslracyi obrazów śpiewa znany 

i.,yer koncertuje zimny pianista N. Fischer, 
w nocy, 11 i 14 listopada pocz o g. 12 w poł.

tem u* O jte lu w y  ] , . u
Początek o g. 4 pp. do g. 12

S IM  lortepiaiiów, im i M a ra o cii
I . j C J E j ł / l T O ? /  i J 5y n

Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809.
Dostawcy Ki iowskiegu wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i W ar 

szawski°gn Konserwatorium.
Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów p ie rw  .::**» zed n yo lr  

zagranicznych i krajowych fabryk. 8289— „— 17

R E M I Z A

Barcina Ruszkowskiego.
B u L w a rn o -K u d r ia w s k L  N r 16. T e le fo n u  3058.

W ynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space­
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. K629— „— 1

C e n y  u m ia r k o w a n e .

Blawatny Magazyn
D. ALEKSIENKO

P ro re zn a , pierwszy magazyn od Kre 
zczatiku, obok cukierni «George’a». 

Ot"zymauo ostatnie nowości jesiennego 
zimowego sezonu. W ielki wybór ro- 

yjskicn i zagraniczn. jedwabn , wełnian. 
sukiennych i bawełnianych materyalów

i nowe czcionki „MODERNE" otrzymano

W :ł; 516J
kreszcz. 36, w podwórzu, gdzie apteka 

Murcńc/.i ka.

i
AMÓWIEN1AZAŁATW. SZYBKDi TANIO.

Czytelnia H. Oleckiej
przeniesiona z ul. Gimnnzyalnej na ui. 
FunduklejowsKą Nr 26. Książki poisk., 
fiłiiic., rosyjsk. i nimi. 1 isnm rnieisco- 
w*e, warszawsk., petersb., moskiewskie.

2 7 1 )8 — 2 5 - 2 3

(]r f'vQtnlolr Żytomierska Nr 16, 
Ul U L u lllld h i yd 9— 12 i od 5— 8, 
kob. od g. l —2. Syfi!., wen., ssór. 
n i'm . płriow. i włos Specyal. wodo I 
el-ktrolec? yahlnet, (natryski, wanny) 
iłasysl. kurac. różn. olipiw. niem. piciow. 
Sjtecyai. gabin. dla kurac. rtęciowej 1 
wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac 
świetl. (Finzen. wan. świetl.), Róntgen. 
Radium. %asaż twarzy. Analizy.

LeKcye e n io u iil P0 'lłl1?  metody prof. 
o p iu n U  E wera Mi i udziela

DziewiatiowsKa Gmtow',. M da Podwal­
iła 14 m. 6, przyjmuje od 1— 3.

8 9 1 7 -.-6

00202210



2 d z i n n fi i i  i  i j o w s k i Nr 29?

0 « a i
H a n d le TOWAROW FUTRZANYCH

MOJŻESZA IWANOWICZA T0J8A & C o
ul. Mikołajewska Nr 4 firma egzyst od 1881 r.

I H T m n  A tchórze, nórki, lisy błękitne, czarno- 
f  l i  I  D l A  ûre' karakuły* bobry kamczackie i
X  U  1  i m  kołnierze boa według najświeższych amery­

kańskich lygodnlkó.w mód.
Ma wykonania zamówień otrzymaliśmy rosyjskie i zagraniczne m jtefyafy:

kno, syberynę, trykot i plusz.
3753-,,-n  Z uszanowaniem M . T ą j b a .

SU-

M s e o e o a a a u a o io io a o io io e o iu a c ig
. . .

PRZY KSIĘ6ARM i SKŁADZIE NUT

Władysława I f c M u g o
w Kijowie, Kreszczatik 35 

J E O Y M

W T P 0 2 T E 2 IL III  E T :
na fortepian i inne insJtrumenra. 
Stale wszystkie nowości fort., o- 

pery i śpiewy.

W A R U N K I A B O N A M E N T U  B A R ­
D Z O  P R Z Y S T Ę P N E

•3835

W niedziele, d. 18 listopada 1307 r. w 
sali Polskiego Klubu „Ogniwo" (Kre- 
szczayk Nr ł)  o godz. 7-e wiec?., za ze­

zwoleniem władz odbędzie się:

walne zebranie parafian
kijowskiego kościoła, w celu omówie­
nia spraw, dotyczących parafii, na któ­
re organizatorowie tegoż niniejszem za­
praszają wszystkich interesujących się 

sprawami parafii.
Osobne wproszenia rozsyłane nie będą.

4082-4-1

K A L E N D A  RZ.

11 ,34) Nledmal* — Marcina B, W.
12 (25) Ponicdz. — Marcina P . M.
13 (26) W torek — Dydaka W. 
i i  (27) Środa —- Jukonda £ .  W.
15 (28) Ca war tok — Leopolda.
16 (29) Piątek — Edmunda B. W.
17 (30) Sobota — Grzegorza

Tewr. 04 wiata (Kreszczadk 1 klato 
«Ogniwo>), otwarte ,od 10 do 1 i od 2 do 4 od 
południa codziennie oprócz niedziel i świąt.

PeU Ttw. MUeśaiMw Sztoki KreszczaUk Nr 41
K an celarja_ 'H*.vart* od 1 2 —1 i od fi—-7 wie­
czorem.

BłMieteki aiejeka: od 8 do 8.
Bwwttka Uaiwereyteoka: od 6 do 1
w  w i i M u n n n  n w w  w i

U ttłflt Ze-epane. Central-
•ąflOlSI wlflUlulJ ne ogrzewanie.
Łazienki. K analizacja. Urządzenie i ku­
chnia pierwszorzędne. Pokoje en pen- 
Sion od rb. 3.50— 6 rb. 3595-6-5

Z a k ła d  o g ro d n ic z y

Edmunda Kristera
w Kijowie, przedmieście "Kuroniówka, 
1. własny, sklep ul, Kreazczatik Nr 23- 
laprzec. Grand-Hotelu, pole-ea Szano­
wnej Publiczności ze swoich obszer­
nych szkółek drzewka i krzaki owoco­
we i ozdobne, także holenderskie kwia­
towe cebulki ogrodowe, wszelkie na­
rzędzia i t. p. Cenniki m  zapotrzebo­
wanie wysyłają s if  bezpłatnie. 3550

K l u b  „ O g n i w o ” ,
Restauracya Klubu wydaje codzien­

nie dla pp. członków obiady.
4053— l i — 2

p . i u  st. sem est sum. kor., ma rek., 
r u i l l t  poszuk. kor. Zgadz. się za peł­
ne utrzym. Tarasowska 3, m. 3.

Reakcya czy 
brak żywotności?

Od dłuższego już czasu wszystkie 
sprawozdania z przebiegu obrad na 
walnych zgromadzeniach, zebraniach 
delegatów i posiedzeniach zarządów 
związków zawodowych robotniczych 
zawierąja niezmienny, stereotypowy 
ustęp o apafyi i obojętności, o niepła­
ceniu składek i nieuczęszczaniu na 
zebrania, o deficytach i nawet rezy- 
gnaeyi jedynego, do końca caynnngo 
organu -  sekretarza.

Takiego rodzaju sprawozdania uie 
dadzą się spisać na wołowej skórze, 
nie bndzą one zs interesowanych do no­
wych wysiłków energii — przeciwnie, 
pod wpływem tych Informacyi rośnie 
i podnosi głowę przekonanie, że obra­
ny, czysto zawodowy, kieruuek ruchu 
robotniczego je s t fałszywy, źe uie od­
powiada on potrzebom, szeroko pojmo­
wanym, warstwy robotniczej, że stoi w 
sprzeczności z je j psychologią.

Są to jednak objawy przedwczesne­
go zniechęcenia jednych, nieuzasadnio­
nej radości urugich 

Warstwy robotnicze m ają dużo cech 
wspólnych z naszą młodzieżą; przed e-

wszystkiem cechuje je  zdolność do na­
der intensywnego reagowania na zja­
wiska, do wielkich nadziel i łatwego 
zaangażowania wszystkich sił. Już 
nieraz obserwowaliśmy, ja k  wśróu bu­
rzy dziejowej najwyżej piętrzyły się 
fale ruchu robotniczego.

Ą.le, im wyżej sięga fa b  nadziei 
i aspiracyi, tein dotkliwsze je s t zetknię­
cie z nieubłaganą rzeczywistością, tern 
większy zawód i zniechęcenie.

Taką chwilę przeżywa obecnie rucb 
robotniczy. Reakcyę bierności i apa- 
tyl potęguje ta osobliwa szkoła myśle­
nia. jaką zaszczepiono robotnikowi na 
naszym gruncie pod wpływem doktry­
ny socjalistycznej. Pod wpływem lej 
szkoły warstwy robotnicze, wciągnięte 
do ruchu politycznego, przyzwyczaiły 
się widzieć w obecnych warunkach 
politycznych i ekonomicznych jakąś 
zewnętrzną sie4  potężną, którą zgodny 
wysiłek szeregów robotniczych mocen 
je s t zniweczyć i zerwać.

Wiec owe jutro jaśniejsze wyda­
wało się już blizkiem i szukano go 
blizko siebie w każdej pracy, nawet 
na nąjdłuźszą obliczonej metę.

To samo stało się z ruchem zawodo­
wym. Kiedy praktyczny rozsądek ro­
botniczy wyrwał jeg o  umysł z więzów 
przeszczepionego poa różnemi etykie­
tami na naszym gruncie biankizma 
i popchnął do organizacyi zawodowej, 
przyniósł on do tej pracy swe nu- 
dzieje niezwłocznego skutku, niezwło­
cznej poprawy bytu. Jednocześnie 
brakowało mu zdolności do codzienne­
go, systematycznego wysiłku, do pra­
cy ciągłej. Więc po chwilowym zapa­
le i śmiałych rachnbach opadły bez­
władnie ręce, tak samo, Jak opadły wie­
lu innym i doświadczył on reakcyi 
mueipźuiejsze/ bo wewnętrznej, tej 
która, żyjąc w nas samych, tamuje na­
sze m chy, dezorganizuje szeregi, zmniej­
sza społeczną wrażliwość i obniża u- 
śwladomienie.

Taki okres przeżywają dziś związki 
zawodowe.

Je s t  to okres ogólnej reakcyi po 
krótkich miodowych miesiącach ruchu 
wolnościowego, jeden z objawów tego 
zjawiska, które obserwujemy, niestety, 
w całym szeregu jpnyeh prac w życiu 
naszych stowarzyszeń i związków.

Z tą tylko różnicą, że tam objawy 
są jaskrawsze tak samo jak ja sk ra ­
wsze były i objawy poprzednie, z r>- 
kresu nadziei i śmiałych rachub.

Ale uie świadczy to bynajmniej o 
nieżywotności samej idei związków za­
wodowych, o je j sprzeczności z psy­
chologią naszego robotnika i jeg o  dą­
żeniami.

Je s t  to objaw chwilowy i na inteli- 
gencyę pracującą w szeregach robotni­
czych wkłada tem większy ono wiązek 
przetrwania i wytrwania.

Bo tylko na tej drodze leży przy­
szłość i lepsza dola robotnika. W pra­
cy codziennej nad sobą i dla siebie 
wyrobi on wszystkie cechy charakteru 
i umysłu, podnoszące jego jako war­
stwę na wyższy poziom społeczny i za­
kładające jedyne trwałe podwaliny 
tryumfu prawdziwego demokraty z mu.

Przegląd polityczny.
Nienoy w Az/i mniujazej. — Keta) Bngdadzka. 
Warunki angielskie. — Preoer ex-«inietra Naeiege 

przed senatem włsskim.
Najbliższe skutki porozumienia an­

gielsko - niemieckiego prawdopodobnie 
pojawią się na terenie niemieckiej po­
lityki w Azyi m niejszej. Jedynym  pra­
ktycznym rezultaten podróży cesarza 
Wilhelma będzie na razie przyspiesze­
nie budowy kolei Bagdadzkiej. Ale i w 
tej sprawie będą musiały Niemcy po­
czynić zuaczne na rzecz polityki an­
gielskiej ustępstwa. Dotyczą one tak 
kierunku budowy, jak  sposobu eksploa- 
U cyi nowej linii światowej, która dla 
panowania angielskiego w Indyach ma 
doniosłe znaczenie. Z chwilą, gdy An-

Slie porozumiała się z Itosyą co do po- 
ziału sfer wpływu w Persy? i Afgani­

stanie, połączenie kolejowe lndyi z sie­
cią dróg żelaznych centralnej Azyi nie 
uiega wątpliwości. Przyjdzie ono do 
skutku prędzej, niż będzie mogła być 
wybudowaną kolej Bagdadzka. Ju ż  
dziś wybudowana jest kolej żelazna 
z Schikarpur nad Indusem przez Siwi- 
stan i Pischin w Beludżystanie do Kan- 
dahai a pc układzie anglo-rosyjskim 
niedaleka je s t  chwila, kiedy ta kolej 
połączoną zostanie z limą rosyjską środ- 
kowo-azyatycką.

Obecnie depesza Reutera z Bombay 
przynosi wiadomość ze sfer rządowycn 
w Indyach, że porozumienie niemiecko- 
angielskie miało przedewszystkiem na 
celu uzyskanie zgody Anglii na budo­
wę przez Niemcy kolei Bagdadzkiej. 
„Times of India“ oświadcza się za bu- 
cbwą tej kolei, żąda jednak pewnych 
zmian w pierwotnym projekcie budo­
wy. Poprzednie bowiem plany niemie 
ckie są dla lndyi angielskich nie do 
przyjęcia. Natomiast żąda Anglia, aoy 
linia Bagdad-Kueii, a nawet linia Hag 
dad-Chaninkou przeszła pod angielski 
zarząd, a nadto żeby Anglii zapewnio­
no wpiyw na układanie taryf, kolejo­
wej, tudzież żeglugę na rzece Tigris.

S ir H irry Jonnston, znany liberalny 
polityk kolonialny angielski, ogłosił na 
tomat zbliżenia uaglo-niemieckiego ar­
tykuł w „Daily Chronicie", w którym 
pisze: „Jeżeli Niemcy Wilhelma II mają 
ib leko sięgające plany rozwoju potęgi 
kolonialnej i jeżeli swej przyszłości szu­
kają na morzu — to niechybnie m usia­
łyby p‘*paść w konflikt z Anglią i Fran- 
cyą. Niemcy mogłyby może jeszcze 
raz nad Francyą odnieść zwycięstwo, 
lecz tylko wówczas, gdyby Francya 
była osamotnioną. To zdaje się być 
wykluczone. Cała przeto polityka Nie­
miec, szukająca oparcia w portach 
atlantyckich, musi być dziś uważaną 
zl przedwczesną. Również cała t. zw. 
Afryka niemiecka jest straconą pla­
cówką. Z chwilą, kiedy Kolonie nie­
mieckie w Afryce rozszerzą się, staną

się one niewątpliwie częścią składową 
południowo-afrykańskiej feaeracyi. Nie- 
mieckiemi te kolonie z pewnością nie 
będą, jak  nie są holenderskierai, fran- 
cuskiem i lub hiszpańskiemu kolonie, za­
łożone niegdyś przez Holendrów, Fran 
cuzów i Hiszpanów w Ameryce Półno 
cnej — stanowiące dziś potężną Unię 
Stanów Zjednoczonych północnej Am e­
ryki.

Niemcy w obecnym stanie rzeczy 
mogą się zwrócić jedynie do Turcyi 
i tam szukać w Małej Azyi. w Anatolii, 
m iejsca do spełniania misyi cywiliza­
cyjnej, jeżeli wogóle jeszcze jaką misyę 
mają.

Wprawdzie wśród Arabów Syfy i i 
Mezopotamii są silne stronnictwa, prze­
kładające protektorat angielski nad 
wpływ niemiecki, ale dla Anglii najko 
rzystniej będzie, jeżeli Niemcy się w 
Anatolii usadowią i wogóle zajmą Ma­
łą Azyą, W tsdy mogą sobie, budować 
kolej Bagdadzką. Kapitałów na to przed­
siębiorstwo Anglia z pewnością Niem 
coin nie pożyczy. Niema bowiem po 
wodu ułatwiać im ich misyę.

Od 5 listopada toczy się przed sena­
tem włoskim, zamienionym na n a j­
wyższy trybunał karny, proces o kra­
dzież pieniędzy rządowych ess-raini- 
strR oświaty Nasiego. Im dłużej pro­
ces ten trwa i im bardziej odsłania 
szczegóły adm inistracji w łoskiej.Item  
jaskraw iej oświetla nie tylko winę 
ministra, lecz i korupcyę biurokracji 
włoskiej. Tem bardziej też poczynamy 
rozumieć psychologię wyborców sycy­
lijskich, którzy, pomimo wszystkie ao- 
wody kradzieży, widzą w Nasim swe­
go męża zaufania, Ale też wyborcy 
sycylijscy w niczem nie dopatrują róż­
nicy między Nasim a Zanardellim i 
innymi ministrami włoskim., którzy 
tylko tem się chyba różnią od Nasiego, 
że me stawali przeć sądem, gdyż ich 
nikt do odpowiedzialność, nie pociągał. 
A Nasi, chociaż popełniał „nieprawidło­
wości" z pieniędzmi rządowymi, był 
Trapańczykiem, był patryota sycylij­
skim i Trapańczycy pomimo wszystkie 
dowody winy nie przestali koebać 
swego patriotycznego posła i ministra. 
Je s t  to objaw psychologii narodowej 
mafii w Sycylii.

Nunzio Nasi wszedł po raz pierwszy 
do parlamentu przed laty l i ,  ja k o  po
scł miasta i okręgu Trapani. B^ł wy­
mowny, pracowity i ambitny. W dwa 
lata po wyborze na posła został m ini­
strem poczt i telegrafów w gabinecie 
Pelloux, a w roku ~90L wstąpił, jako 
minister oświaty do gabinetu Zanar- 
dellieeo. Tam kolegował razem z 
dzisiejszym prezydentem gabinetu p. 
Giolitti, któ-y w gabinecie Zanardel- 
liego był ministrem  spraw wewnętrz­
nych. W krótce po upadki1 gabinetu 
Zanaróeliiego pojawiły się pogłoski o 
nadużyciach pieniężnych ministra o- 
światy; wreszcie poser Bissolati wystą­
pił w lutym 1904 r. z formalnym aktem 
oskarżenia ministra Nasiego. Spra- 
wozdawca k om isji budżetowej, Saporito, 
zbadał akty i potwierdził wszystkie 
punkta oskarżenia Bissolatiego. w  
ciągn 21 miesięcy urzędowania swego 
Nasi wydał 28,241 lirów na drobne 
wyaatki biurowe, a ?J2,u00 lirów na 
zapomogi dla nauczycieli ludowych —■ 
którzy wprawdzie nigdy nauczycielami

nie byli, natomiast byli bliskimi krew­
nymi i przyjaciółmi ministra. Na 
podstawie tych odkryć odesłano spra­
wę na drogę karną, wyaano polecenie 
uwięzienia Nasiego— lecz zanim parla­
ment zaąiyi uchwalić formalne wyda­
nie sądom swego czcigodnego członka, 
Nasi był już za granicą.

Po długich sporach komj»el*'ncyj- 
nych sądy odstąpiły tę sprawę do o- 
sądzenia senatowi, który w obecności 
co najm niej 50 członków może wydać 
prawomocny wyrok. Nasi stanął przed 
forum tego sądu senatorskiego. Obok 
niego stanął ja  ko oskarżony dyrektor 
kancelaryi, Lombardo. Zawezwano 280 
świadków, stanęło 13 obrońców i roz­
poczęła się w?ic canse celebra. Rozpo­
częły się odkrycia, z każdym dniem 
bardziej sensacyjne i bardziej skanda­
liczne. Dziś już stwierdzono, że za 
Nasim stał prezydent ministrów Zanar- 
delli ż« Zanardelli popadł w długi, źe 
Nasi dostarczał pieniędzy swemu sze­
fowi. Zanardelli nie żyje—tłumaozyć 
się nie może. Ale za to Nasi tłumaczy 
się Zanardellim. A że i p. Giolitti 
był .wówczas ministrem spraw we­
wnętrznych, więc cały proces Nasiego 
je s t  dla rządu obecnego największym 
kłopotem. Proces potrwa jeszcze dłusro

w .

Sprawy polskie.
- i - ) -

Sprawa Oobrodzickiej.
Z powodu przeniesienia sprawy, o- 

skarżonej c uczestnictwo w zamachu 
na generał-gubernatora Skalona, Dobro- 
dzlckiei, z Frakowa ao Wiednia, poseł 
Stapiński postawił w parlamencie wie­
deńskim wniosek nagły, żądający — 
wyboru komisyi z 48 członków, któraby 
zbadała przyczyny tego przeniesienia i 
najdalej w ciąg: 3n dni złożyła Izbie 
sprawozdanie. Wniesiono nadto w par­
lamencie interpelacyę, która oświadcza, 
że cała opinia publiczna Galicyi podzie­
la zdanie, iż zachodzi tu akt międzyna­
rodowej interwencyi gabinetowej, że 
austryackie sądownictwo dało się skło­
nić do sędziowskiej grzeczności wzglę­
dem obcego rządu, który ooawiał się 
uwolnienia Dobrodzickiej prze? krakow­
ski iad przysięgłych. Oddanie sprawy 
sądowi, nie władającemu językiem  pol­
skim, wobec znacznej objętości aktów 
śledczycn, pogarsza jeszcze przebieg 
postępowania przedwstępnego, przez co 
także więzienie śledcze zostaje prze­
dłużone, a więc zasady postępowania 
procesu karnego w niebywały sposób 
pominięto.

L

i
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Głos niemiecki o sprawie polskiej.

Paweł Fuss, Oberamłmann und Rit- 
tergutsbeaitzer, właściciel Wituchowa 
pod Kwilczem, wydał w ostatnich 
dniach broszurę niemiecką p. t. „Sto 
sunki w prowincyi poznańskiej", gdzie 
kreśli stosunki tak jak są w świetle 
prawdziwen. i wykazuje krzywdy po* 
skie i zaprzecza bajkom, rozDuszcranym 
przez hakatystów. Auto1* w ostrych sło­
wach piętnuje politykę antypolską, 
zwłaszcza projekt wywłaszczenia przy- 
musoweeo. Je s t  to jeden z bardzo nie­
wielu rozsądnych głosów niemieckich 
o sprawach polskich.

AI RKSANDRK JABŁONOWSKI.

I przeszłości Ukrainy.
IV

Razem z Kijowem i Bracławiem, przy­
jęła Korona na swe łono, powstałą na 
stepach tamecznych, w poprzednim już 
okresie, pod władzą litewską, odrębną 
warstwę społeczną, która już i nazwę 
stalszą „Kozactwa" była przybrała.

Kozactwo tak jesi.zespolonem z prze­
szłością i życiem Ukrainy, iż wszy­
stko w ogóle, co by tylko ońegn do­
tyczyło, może nas żywo obchodzić: naj- 
^ywiej ctoli zajmować nas winna stro­
na społeczna, obywatelska— że tak po­
wiemy, bytu tego potężnego odłamu 
ludności kresowej. 1 lej też strony 
więcej tu dotkniemy, Otóż: —

O wielolicznyck odcieniach grup spo 
łecznycb Ukrainy, przybierających do­
raźnie cz j bardziej stałe, nazwę Koza­
ków, już wimny Wiemy też, że w 
ełrwiłi po * zaprowadzeniu unii lubel­
skiej warstwa ludności osiadłej, co by 
przybrała już stanowczo nazwą ową, 
była wcale nieliczną. Żywioły przecie, 
z których się wytworzyło następnie 
kozactwo osiadłe, „horodowe", „reje­
strowe", istniały już wszystkie na m iej­
scu prawie. Skupienie ich jeanak i 
wytworzenie 1  nich jednego społeczne­
go zastępu wymagało przeciągu czasu 
całego obecnego 'okresu.

Najprzód tedy, dla ujęcia w karby 
niesfornej dotąd, wolnej warstwy spo­
łeczne), przybierającej nazwę Kozaków, 
i jakiego™ porządniejszego je j uorgani- 
zowania, wydano zaraz 157X r. „ordy nu• 
eyf*.  Mocą takowej wyodrębniono 
pewuą część tej warstwy (wpisanych 
w „poczet" i pobierających żołd kró­
lewski i jako zastęp wojskowy (nie zie­
miański), wiec zależny od hetmanów 
koronnych, w swojem własnem zaś 
kole, uwolniony z pod przy sądu staro­
stów etc., i poddany własnemu „star­
szemu", któremu na m iejsce pobytu 
wskazano Białącerkiew. Ordynacyata, 
nie popera sprężystą kontrolą z góry, 
ro2 wiała się oczywiście w ni w cc- a

t) tp. ci. lis  Kij.»).

tymczasem raz postawiona błędnie za­
sada polityczna, stawezy się podstawą 
wszelkich następnych podobnego ro­
dzaju „ordynacji", sprow idziła z ko­
nieczności skutki najfatalniejsze

Błędność zaś zasady politycznej wzglę­
dem ówczesnej na Ukrainie warstwy 
kozaczącego się wojennie ludu wol­
nego spoczywała w tem, ie  przede- 
wezystkiem była ona w sprzeczności z 
charakterem ogólnym polityczno-spo­
łecznego ustroju Rzcznltej (Korony). 
Na zachodzie oddawna pierwiastek wo­
jenny zespolił się był, utożsamił się z 
ziemiańskim. Na razie w wyniku unii 
lubelskiej, grupy wojenne bojarów do­
koła pewnych zamków, ja k  Owrucz i 
Bar szczególnie, zostały podniesione 
na wyżyny (allodyalnego) ziciJfiaństwa 
(nobilitowane). Wypadało, idąc kon­
sekwentnie tą drogą, zrobić stopniowo 
to samo przy zamkach ukrainnych, 
nie wyjmując Kijowa, a więc — przy 
Kaniowie, Czerkasach, Brałejcorkwi, 
Bracławiu etc., gdzie w braku dosta­
tecznej ilości (wytrzebionego jak u Ki­
jowa) bojarstwa, można było. należało 
podnieść na stopień złemiaństwa, pełno­
prawnego obywatelstwa szlachectwa 
z kolei, wybór z warstwy luźnej koza- 
czyzny. Osiągnęło by się w ten spo­
sób toż samo wszędy, co w starostwach 
« 'vruckiem i barskiem, t. j,  iż ciążąca 
<J. zamków tych ludność bojarska, czu­
jąc się być uobywatelnioną, ziemiań­
ską, sama przestrzegała ogólnej spra­
wy Rzczpltęj i w chwilach wielkich 
na Ukrainie wstrząśnień, pojedyńcze 
zaledwie z pośród niej osoby (YVyho- 
wski, Tetera) dawały się porwać w 
wir powstańczy. W ybór kozactwa stał­
by się z niedobitkami bojarstwa dro­
bnego, warstwą ziemiańską, obywatel­
ską, rozwijającą się coraz żywiej, z wy­
twarzaniem się koniecznem wciąż no­
wych powiatów, powściągającą we wła­
snym interesie wszelkie zakusy swa­
woli.

>+iDlaczego zaś tego nie zrobiono, nie 
robiono, me łatwo zrozumieć. Dość, 
że jakby nie domyślano się konieczno­
ści urzędowego, organizacyjnego przy­
znania pełnego prawa ziemiaństwa ży­
wiołowi, który mimo wsa;■-*!<o zmie­
rzał coraz usilniej ao L. zie­
miańskim taktycznie, a med, upalając

się, traktowano go wciąż jako wojenny 
wyłącznie. Traktując go zaś jak c ta­
ki, nie umiano, nie miano siły trzy­
mać go w ryzie i niedozwolić na sa­
mowolne trybem tatarskim  najazdy 
sąsiadów, na osławione „chadzki" mor­
skie, dla łupienia w imię krzyża św. 
po brzegach rumelijskich i anatołskich 
cnrzczonycb na twardo „bisurmanów", 
zamiast pilnowania na „perejmach" 
czambułów ordyńskich.

Wątpliwe też, jakiby skutek uwień­
czył pomysł kr. Stefana— nadania ko­
zakom T^achtymirowa etc. etc., gd^- 
by— takowy nawet zo«tał później prze­
prowadzonym w życiu konsekwentnie.

Pomysł Kosińskiego wytworzenia ja ­
kiejś rzoczypospolitej kozackiej, coby 
ogarnęła całą Ukrainę, był tylko szla- 
checko-zuchwałym, przeciw kniaziom 
wołyńskim głównie wymierzonym za- 
kusem, ale nie- zawierał w sobie też 
nic organicznego, możliwego do prze­
prowadzenia.

Nao tępo wały putem bunty za bunta­
mi, ordynacye za ordynacyami, a ży­
wioł kozaczy tem nie mniej urastał w 
coraz większą siłę; powoli też począł 
wyodrębniać się z pośród niego odłam 
stateczniejszych—rejestrowycn, horodo- 
wych, spragnionych uciszenia się, uzie- 
miańszczenia. Próbowano wyzyskać 
podobne wyodrębnianie się; lecz cóż— 
zamiast zdecydowania się na przyzna­
nie caikowitego równouprawnienia ze 
szlachtą warstwy posiadających swe 
chutory „rejestrowców“, ściśnięto ich 
aa równi z rozśwawolonem hultąjstwera 
stępowera, którego łupieżskle chadzki 
przez wzniesienie Rudaku uniemożliwić 
cuciano, surową ordyna^yt, wojenną 
J638  r. Co zaś następnie tak ułatwiło 
wzmożenie sie wybuchu pod Chmielni­
ckim.

W ystępuje teraz zapytanie; kto był 
inieyatorem i stróżem podoonej wzglę­
dem kozactwa polityki ze strony Rzcz- 
pltej? Oczywiście miejscowa społe­
czna warstwa zwierzchnicza, zawsze 
bezmyślnie twarda w sprawie ustępstw, 
choćby najkonieczniejszych, a więc— 
kniazie i w ogóle możnowładztwo ziem 
ruskich.

Kozactwo jak o  żywioł który niesfor­
nością swą począł już był niepokoić

władze litewskie, teraz po przyłączeniu 
mocą unii 1569 r. Ukrainy, t  j .  woje­
wództw kijowskiego i bracławskiego, 
do Korony, dostało się z natury rzeczy 
pod kontrolę nowych stróży południo­
wych granic całej już Rzczpltęj, jak i­
mi stali się hetmanowie koronni.

Pomyślano też niebawem (jakeśm y 
to wyżej już zaznaczyli) o porsądniej- 
szem zorganizowaniu  i wzięciu w klu­
by onego.

Król Zygmunt August, we 30 parę 
lat po pierwszej bezskutecznej przez 
ojca próbie zrejestrewania kozaków, 
poleca 1572 r. Jerzem u Jazłowieckiemu, 
wojewodzie ruskiemu, jak o  hetmanowi 
koronnemu, uporządkować stosunki ko­
zackie. Skutkiem  czego, ci z kozaków 
„niżowych', którzy mieli być zapisa­
nymi w „poczet" (rejestr) i pobierać 
żołd królewski, poddani zostali pod 
wiadzę zależnego od hetmanów koron­
nych „starszego, a zarazem uwolnieni 
z pod przysądu starostów i wszelkich 
innych urzędników królewskich i pod­
dani jedynie sądowi tegoż starszego, 
któremu na m iejsce pobytu wskazano 
Białącerkiew. Na takowego zaś został 
naznaczonym ziemianin kijowski óar 
Badowski Ale ponadto nie zrobiła 
władza najwyższa nic takiego, czemby 
ordynacye ową pop&rła skutecznie.

Kozactwo więc po dawnemu rozstrze­
lone:  tu jed ni—(zbierana drużyna — 
szlachta przeważnie o 7 wodzach i 
Bracław ianioj— idą 1574 r. pod Świer- 
czowskim  samowolnie, na pomoc hospo­
darowi Iwoni do Wołoch, inni na roz­
kaz wojewody kijowskiego w roku na­
stępnym ua Taśminę przeciw Tatarom 
Na służbie królewskiej w 1575 roku 
kozaków 300 .

Kroi Stefan Batory, jeśli i mógł mieć 
jak ieś bardziej stanowcze zamiary, od­
nośnie urządzenia należytego kozaków 
na Ukrainie, to jednak nie dokonał 
tego Kozacy urzędowo uznani, rege­
strowi, powołani przezeń do broni na 
wojnę m oskiew ską, działali na Sie- 
wierszczyźnie. Ha „starszego" zaś nad 
tymi. „niżowcami", przeznaczonym zo­
stał kn. Michał Wiśniowieck., kasztelan 
biacław^ki i starosta czerkasKi. W  1579 
r. „porucznikiem" 500-gu odduału byl 
Ja n  Oryszowski, pełniący też naprędce 
{1683) obowiązek „starszego". Nadto

oprócz te j piechoty niżowej, spotykamy 
też Jednocześnie i drobne oddziałki ko- 
zaciaej jazdy, nadto w akcyi na pół­
nocy osobne chorągwie kozackie, jak  
księcia Ostrogskiego, i inne, cho­
ciaż tysiąc piechoty kozackiej Kmity 
pod Smoleńskiem  — z Rusi litewskiej 
pewnie. UzDanym urzędowo, zrejestro- 
wanyro i powołanym na służbę Rzczpltęj 
kozairom nadał l:rói Stefan warowny 
monaster Trechtymirów na Dnieprze, 
między Kijewem a Kaniowem — gdzie 
by oni jako  w miejscu bezpiecznrm, 
główne swe ognisko, skład wojennych 
rynsztunków oraz szpiial mieli. Ale 
jednocześnie z tern „swawolnych" po­
stanawia tępić wszelkimi środkami; 
uniwersałem swym 1580 r., nakazując 
„imać* wszystkich (bez różnicy stanu), 
coby się ważyli niepokoić (w czasie 
wojny mosk.) południowych sąsiadów. 
Nie puścił też ptfizem swawolnego ko- 
zakowania ani Podkowie, ani Samuelo­
wi Zborowskiemu następnie. I bez- 
wątpienia byłby on należycie wziął w 
ryzy „hultajów niiowców", którzy (za 
starszeństwa nad posłusznymi kn. Mi­
chała Rożyńskiego), utopili byliby nawet 
posła jego do nich, Głębock-ego, gdyby 
nie jeg o  śmierć przedwczesna. A jednak 
uwito n» Ukrainie taką o królu tym 
wspauiałą kozacką legendę!

Dodać tu przecie wypada, że za króla 
Stefana jeszcze nie stanowiło Kozactwo, 
nawet tak zwani „Nizowcy" jakiegoś 
zwartego już w sobie stanu społecznego. 
Wszystko tu jeszcze po dawnemu ru­
chome, niewyodrębniające się, przej­
ściowe. Kozakują też nietylko kozacy z 
nazwy. W uniwersałach, gdzie ich prze- 
newsrystkiem ma .się chyba na widoku, 
nawet miano „kozak* nie występuje. 
Tem niemniej jednak — co do Niżu 
i Niżowcdw już wtedy (za swiad. Papr.) 
„wiele chudych pachołków, potciwych 
dla ćwiczenia w rycerskich sprawach, 
trm  jeździ i z paniąt ruskich, podol­
skich, między nie niemało zajeżdża, bo 
miedzy niemi dobrze się wyćwiczyć 
może w porządek i czynność rycerską". 
„Niżowcami" zaś nazywano ukraińskich 
kozaków najprzód w przeciwstawieniu 
ich dc kozaKÓw litewskich i wszelakich 
innych, a potem—że powoływanym na 
służbę kromwskĄ rejestrowym, stawiano 
za obowiązek najgłówniejszy strzeżenie

od Tatar granicy Rzczpltęj — południ"- j 
wej, niżowej.

Że zaś pomiędzy mołojcanii na Niżu i 
kozakującymi, wsławili się z natury i 
rzeczy najbardziej ci, po pilniej prze- k 
siadywali „za porohami", na Zaporożu, , 
chętnie tedy i wszelacy niżowcy przy­
bierali, jak o  oznakę dystynkcyjną na 
zwę „Zaporożców,<. w  zbieranych zaś 
drużynach owyńh kozaków—niżowych, 
zaporozkich, przeważał pod względem 
etnicznym ja k  naturalnie, żywioł mało 
ruski— w owym oddziale Orysznwskiego 
(500) z obcych najmocniej byli repre 
zentowani Białorusini, Polaków—szlach 
ty i nDszlachty I0 f(; tylko.

To śmierci króla Stefana, sprawy 
kozackie potoczyły się w tym saun od 
co dotąd, kierunku i pod panowaniem 
Zygmunta III,  a więc dwoma wrogie- 
mi sobie prądami. Z jednej strony oto 
wzmagające coraz to żywiej, przy­
pływem wciąż nowych zasiłków, ko­
zactwo, umacniając się na swym 
właściwym grun cie, zmierza coraz 
bardziej stanowczo do wyłamania się 
ze wszelkich, krępujących je jeszcze 
kiubów; z drugiej— władza zwierzchni' 
cza okiełznać je , liczebnie ograniczyć, 
oraz ku jedynie pożądanemu zadaniu' 
stróżowania u granic południowych 
sprowadzić usiłuje.

Tak zaraz, podczas oezkróiewia jeszcze 
1588 r., g d j jedni kozacy z Oryszow- 
skim zdobywają sobie wawrzyny obok 
Zamojskiego pod Byczyną, drudzy je ­
dnocześnie „palą i w ybierają" sułtauo-1, 
wi tureckiemu wszystkie pobliższe min- k  
sta czarnomorskie. W odwet czego w 
roku następnym (1589) Tatarzy zapu­
ścili swe zagony aż pod Lwów, a Porta 
postanowiła sama poszukać swej krzy­
wdy na Rzczpltęj. Wobec zawisłej tedy 
burzy uchwalono 1590 r. zaciągnąć aż 
100 tysięcy z górą żołnierza, wśród 
którego miało być kozaków tysięcy 
20-ci«.

Gdy burza ta przecież zostam szczę­
śliwie zażegnaną, na kozaków przede- 
‘wszystkiem spadla odpowiedzialność za 
wywołaną trwogę W następstwie zaś' 
czego, jeszcze w tymże 1590 r.. sejn 
dla ostatecznego a stanowczego ich 
urządzenia, wydał pamiętną uchwałę 
pod tytułem : „Porządek ze strony Ni- 
żowców i Ukrain:1" etc. D. c. n.)

i
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Z prasy polskiej.
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* Wyszedł 23 numer tygodnika 
.Naród a Państwo* i zawiera:

Naszn stanowisko w sprawie autonomii. Wł 
Studnicki. —  Zagraniczna polityka Nien lec. T. 
O. — Z literatury politycznej. 'Profesor Giorio. 
Dru ta Duma.— Wł. Żukowski. Dochody i wyda 
tki państwowo w Królostwio Polakiem. 1E2. S/m- 
dnicki. — Z materyaló v politycznych: Początk1 
Dumy Ze statystyki Dumy. Rezolucjo zjazdu 
K  detftw w iii lsinuforsie. Postulaty Październi- 
kowców. — Notatki publicystyczni': Po wyhorze 
prezesa Fioła polskiego. Prezes pierwszej Dumy 
o Dumio. Z powodu buntu we Włrdvwostoku. 
O program autonomiczny. Wł. St. — jeszczn w 
sprawio polemiki o autonomię. Tadeusz Gru 
tewiki.

I życia jarlamtmego.
Z Rady państwa.

Według zapewnień „Birż. Wied.“, 
skoro tylko wyjaśniła się możliwość 
stworzenia centrum konstytucyjnego w 
trzeciej Dumie, zaraz znticznie posunę­
ła się naprzód kwestya utworzenia ta- 
kieguż centrum w Radzie państwa.

Projekty, które przejdą przez umiar­
kowaną trzecią Dumę i Radę państwa, 
będą niezwłocznie zatwierdzone, ponie­
waż w.yższe sfery będą miały do mch 
zupełne zaufanie.

Tak mówią osoby, znające, ze wzgle 
du na swe wysokie stanowisko, nastrój 
wyższych sfer.

Kwestya centrum konstytucyjnego 
była przed kilku dniami przedmiotem 
narad w biurze grupy centrum Rady 
państwa.

Awdakow, Tagancew, Manuchin l in ­
ni oświadczyli się za koniecznością 
zorganizowania grupy centrum, w ceJu 
nadania jej wyraźnej fi/.yognomii poli­
tycznej. Kwestya ta dojrzała do tego 
stopnia, że dalsze odkładanie je j staje 
sic niemożliwem. W grupie, liczącej 
106 członków, znajdzie się może 30 — 
40 członków, którzy zlękną się progra­
mu konstytucyjnego. Lecz za to pozo 
stanie 60 —  65 członków, którzy bę­
dą przekonani o konieczności utrwale­
nia w Rosyi monarchii knstytucyjnej 
na zasadach manifestu z dnia 17 go 
października

Jeżeli wziąć pod uwagą, że wśród 
grupy centrum znajdą się i Polacy, to 
wid -znem jest z t e g o ,  że noże po­
w stać poważna, zwarta grupa, która bę­
dzie miała wpływ decydujący na bieg 
spraw w Radzie państwa.

Do .Słow a" warszawskiego telegra­
fu ją  z Petersburga:

Na środnwem posiedzeniu Rady pań­
stwa wyjaśnił się stosunek liczebny 
grup poszczególnych

Pra vica składa się z 53 członków, 
centrum z 82, lewica, którą tworzy gru­
pa akademicka— z 16.

Centrum, Ho którego weszli wszyscy 
posłowie polscy w liczbie 17, odgry­
wać będzie w Radzie państwa decydu
ją c ą  rolę.

Wybory do komisyi w Radzie prń 
wa należy uważać za pomyślne dla 
Polaków,

Do komisyi budżetowej na 30 człon 
ków, wybrano trzech Pniaków Roiwan- 
da, Kronenberga i Milewskiego.

Do komisyi prawodawczej, na 16 
członków, dwóch Polaków: Dobieckie- 
go i Olizara.

Do komisyi gospodarczej wybrany 
został Tyszkiewicz.

U stąpi.nie Gawrońskiego i nieobe­
cność Ostrowskiego odbija się niepo­
myślnie na liczebności reprezentacj i pol­
skiej w Radzie państwa.

Nie ulega wątpliwości, że wpływ ży­
wiołów umiarkowanych je s t  silniejszy 
W Radzie państwa, aniżeli w Dumie'

Trzy Dumy.
Jak ogromnie różnią się między so­

bą 3 Dumy rosyjskie, wykazuje nastę­
pu ąea tabelka, z której dokładnie wi­
dać, jak nagie wyrastają i równ.eż 
ezybk' gmą rozmaite partye poli­
tyczne.

P a r  t y  e :

Soc.-dem.
Soc.-rew.
Lewi< a 
Soc -ludowi 
„Trudowicy"
„Kadeci"
Muzułmanie 
Koło pmskio 
Odrodź, pokojowe 
„Paździermkowcy")
Umiarkowani )
Bezpartyjni 
Prawica 
Monarchiści 
Besaraoskie centrum 
„Prawdziwi Rosyanie 
Bałtycka |>artya kon.- 

munarchiczua

D u m y
I 11 m

13 64 16
------- 34 —

------- —

------- 14 —

111 100 7
178 92 48

— 32 6
34 46 16

5 9 33

40 82 96

66 50 23
— 20 PO
— — 44

8
83,«_____ 2

— 8

448 504 487

Prawica I pażdziermkowcy.
[Wynurzenia p. A. Cuczkowa i  Chwo- 

szczynskiego).
Kwestya sojuszu październlkowców z 

crawicą jest bez zaprzeczenia najeie- 
i! iwszą kw esty* w obecnym okresie 
parlamentarnym.

ITzytaczamy poniżej wynurzenia wy­
bitnych posłów, które rzucają pew­
no światło na ten sojusz.

Pan Gnczkow w rozmowie z kores­
pondentem „Russk. S ł “ oświetlił sytu- 
ucyę w sposób następujący:

„Żadnego sojuszu, obliczonego na 
dłuższy przeciąg czasu. Związek 17 go 
października nie zawarł ani z prawicą, 
Bni z lewicą. Te porozumienia, które 
odbyły się na tle wyboru prezydyum. 
wypływały z konieczności stworzenia 
absolutnej większości.

„Ogólna s y t u a c j a  przedstawia mi się 
tak W kw estyach większej wagi Zwią 
Bek 17 października będzie głosował z 
tymi, którzy będą od nas w jm a g a l

mniej ustępstw. Będziemy szczegóło­
wo badali pozycye samych przeciwni­
ków z prawicy i lewicy l będziemy 
szli z tymi, z którymi sojusz jaknaj- 
mniej kosztować nas będzie.

„Wogóle według wszelkich danych, 
które posiadam, sądzę, że moje prze 
powiędnie, wygłoszone w Moskwie w 
(irzeddzień wyborów, poczynają spra­
wdzać się. Mówiłem wtedy, że z cza­
sem utworzy się bardzo silny prąd 
centralny, który porwje wszystko, co 
jesl umiarkowane, postępowe i że ten 
l»rąd przybierze, kształt wyraźnego ją ­
dra konstytucyjnego... Co się zaś t.y 
czy prawicy, to w niej szczególnego 
niebezpieczeństwa nie w idzę.

„Trzeba, panu wiedzieć, że. wśród 
niej jest wielu ludzi liberalnych, zna 
nych ze swej działalności postępowej 
w ziemstwach. Tylko obawa Drzed re 
wolucyą popchnęła ich w kierunku pra­
wicy. Jestem  prawie pewny, że w naj 
bliższej przyszłości wśród prawicy na­
stąpi rozłam, jeżeli nie na trzy gru 
l»,y, to bezwarunkowo na dwie: skraj 
ną prawicę, czyli reakcjonistów i u- 
miarkowanych. Pomiędzy tymi ostatni­
mi będziemy zawsze poszukiwaM so­
juszników. Wierzę, że gdy Duma po 
pracuje jakich  sześć miesięcy, wtedy 
przekonają się oni, że Duma zfnnkcya- 
mi ustawodawczemi znakomicie istnieć 
może równorzędnie z wolą Monirchy, 
że D.ima nie zmniejsza priorytetu 
Monarchy, nie odbiera prerogatyw Oso­
bie Na'wyŻ8zej“.

Stosunek swój do lewicy określił p. 
A Gnczkow w słowach następujących:

„Powiadają, że Związek 17 paździer­
nika w stosunku do lewicy jes t  na 
stopie nieprzyjaznej. Pogłoski te nie 
mają najmniejszych podstaw.

„Osobiście uważam za bardzo poży­
teczne i konieczne dla hygieny repre­
zentacji narodowej obecność lewicy, 
i' n temperamentu i ich entuzjazmu w 
Dumie. Dla wentylowania atmosfery 
w Dumie godzę się nawet na obecność 
w niej partyi dasznakcutiun, chociaż­
by w osobie jedynego je.j przedstawi 
ęi d a" .

Poglądów p. A. Gnczkow 8 nie po­
dzielają inni październiknwey.

Pan Chwoszczynskij, poseł niżego- 
rodzki, przewiduje stpły sojusz pra­
wicą i jako  konsekwencyę jego , prze­
widuje rozłam w e . frakcyi parlarnentar 
nej Związku 17 października. Oto co 
powiedział on o tem w rozmowie ze 
współpracownikiem „Rusi".

,,Za każdym razem, kiedyśmy .się py­
tali p. A, Guczkowa, czy zawarł on 
stały sojusz z prawicą, p. Guczkow ka­
tegorycznie zaprzeczał temu. Powiada 
on: hloku niema, gdy tymczasem kwe- 
stya za kwestyą są rozstrzygane nie 
samodzielnie prze? partyę, l e c *  w s p ó l­
nie z prawicą. Tak było przy wybo­
rach prezydyum, tak również z adre­
sem. Mamy prawo wnioskować z te­
go, że chwilowe sojusze będą ciągnęły 
się bez końca, ewolucyonizując się w 
stałe.

„Skutkiem tego wyraźnego dążenia 
leadera ku prawicy i skutkiem obawy 
już nie tylko utraty samodzielności, co 
jest samo przez się klęską dla partyi 
lecz i utraty bagażu programowego, 
powstało duże niezadowolenie wśród 
członków partyi. Niektórzy z nich za 
pisali się do postępowców—faktycznie 
zaś do odrodzeniowców.

„W ystąpiłaby z naszej partyi wię­
ksza ilość niezadowolonych i groziłby 
nam rozłam, gdyby byio pójść dokąd. 
Dotychczas takiej grupy, partyi lub 
organizacyi niema. Je s t  to kwestya 
przyszłości, sądzę, — że niedalekiej. 
Je s t koniecznem stworzenie bezwzglę­
dnie konstytuc jnego stronnictwa, bez 
porywów, bez krańcowości‘‘...

— Dnia 7 b. m., pod przewndn'ctwem M. .Te- 
fremowa, odbyło się liczno posiedzenie frakcyi 
pnslów pnsiępowych i bezpartyjnych. Liczba 
członków fr ;ik cy iv ja k  donoszą pisma potnrshnr- 
skie— z każdym dniom zwiększa się. Przyłączyła 
się do niej część v łościao bczpaKyjnycB i nie- 
ktńr/.i posłowie zapisani do Związka 17 paździer­
nika. Na zebraniu byli obecni posłowie: Chwo- 
szczi nskij, hr. P  Tołstoj, Szidfowskij, A Pupow, 
A. Nowikow, Roiermol, Bardygin i in. Obrado­
wano nad adresem i wyborami pomocników se­
kretarzy. Poruszone między innemi kwestyę na­
zwy partyi. Posłowie włnśćianio byli zdania, aby 
p lrlyę nazwać tbczparlyjnąi bez dodatku tpro- 
gresywnąi, a to dla tego, zo Wyraz cud/.ozltmski 
może przestraszyć posłów włościańskich, którzy 
po raz pierwszy są w Dumie i  nie roznmie.ą 
tego wyrazu.

— Przed posiedzeniem grupy postępowej ze­
brał się oddzielnie posłowie włościanie. N ara­
dzali się oni nad utworzeniem odrębnej grupy 
włnś inńskiej, która by połączyła i prawyeii i le­
wych na grun ie interesów czysto włościańskich. 
Narady nie dały żadnych rezultatów.

— Koło Polskie nic ptzyjmie udziału w pre- 
zydyalnym podsekretaryacie — ja k  donosi tu az . 
Codz.»— >tio ma ji  dnak nic przeciw temu, ażeby 
Polak z Irew skiego K oła takie miejsce zajął 
K ło _ polskie sadzi, że będzie on tze- 
cznikirm spraw polskich.

— Pan Chomiakow zoiganiznral abok siebie 
s em w n co n teu t  (komitet senimów). O rganizacja 
taki i śm iała i pr/.y G łowinie. W skłud kom ite­
tu wchudzą przcd-iawiciule wszystkich f, akcyi 
dla obrad nad kwestyami pcządku dziennego i 
kierowania (racam i Dumy. Pierwsze posiedzeniu 
tego k< im i i ot u odbyło się we. środę. W zięli w 
niem udział posłowie Polacy, pp. Dmowski i Mott- 
twiił.

— W komisyi, sprawdzającej wybory do Dn 
my, pos. Żukowski udowadniał, że rozporządzenie 
adm inistracji wołyn ikioj były urorrne 1 niepra­
widłowe przy pod/.iule wyborców wcdtng tiaro- 
downśoi. Fwdknmisya postanowiła zażądać wy­
jaśnień. komisyi* zatwierdziła jednak wybory.

—  Trzyrizicstr dziewięciu duchownych prawo­
sławnych utworzyło osobną grupę. Przewodni­
czącym tej grnpy, je s t  bisknp Eulogiusz.

—  W kołach parlamentarnych wiele mówią 
o k a sa c ji wyborów znanego Szmidta. Zażądano 
wszystkich dukumemów z ministerstwa marynar­
ki, tyczących się przeszłości posła mińskiego. 
Twierdzą, że i formularzu jego nic nie powie 
d/iano o jego  sprawkach. Formalnych powodów 
wydalenia Szmidta z Dumy niema. Referow ać 
jego sprawę będzie M. Lwów odrodzeniowiec.

— «Słowo» petersburskie komunikuje, że so- 
krotarz Dumy, p. Sazonowicz, rozpoczął swe 
czynności od badania politycznych przekonań 
urzęd oków knneelaryi.

— *Now. W r.» podaje, żę d ek laracja  rządu 
będzie odczytaną w poniedziałek.

jest i obecnie w dalszym ciągu rozpa­
trywaną. Mianowicie, rozpoczynają się 
poszukiwania handlowo - ekonomiczne 
kilku proponowanych warjantów linii 
dla ustalenia ostatecznego kierunku. 
Koszta tych badań rozdzielone zostały 
na powiaty orgiejewski, sorocki i Jam- 
polski, w stosunku do przestrzeni zaję­
tej pod projektowaną linię.

Oczekujemy w naikiótszym czasie za­
twierdzenia Towarzystwa dob.oczyn 
ności katolickiej dla powiatu iampołskie- 
go. Podanie odnośne, podpisane przez 
op.: Tomasza Michałowsk iego, Florjana 
Rakowskiego, Jan a Górskiego, Konstan­
tego Sarneckiego, ks. Maryana Kulczyc 
kiego i inżyniera Włodzimierza Biesie- 
kierskiego, posłano już do gubernii 
Otworzy się zatem niezadługo szerokie 
pole działalności w naszym powiecie 
dla ludzi dobrej woli.

Odczuwamy i u nas drożyznę pro­
duktów spożywczych i stararaysię wszel- 
kiemi sposobami powstrzymać chęc 
kupców do wyzyskania głoszonych, a 
nieprawdziwych wieści o nadchodzącym 
głodzie, przez normowanie cen w urzę 
dzie m iejskim. Niewiele to, ja k  dotych­
czas pomaga, bo ceny nadmierne w 
rzeczywistości wciąż płacimy volens- 
nolens, inaczej towaru otrzymać nie 
można. Oprócz drożyzny, zupełny bruk 
kredytu zniewolił nas nareszcie pójść 
śladem innych miasteczek i postarać 
się o instytucyę wzajemnego kredytu. 
Ooecnie ustawa banku wzajemnego 
kredytu już zatwierdzona, a wydelego­
wana ad  )ioc tymczasowa komisya zbie 
ra podpisy i wkłady członkowskie dla 
nowej instytucyi. Ta. tak bardzo pożą­
dana, inst.yt.ucya ma zniweczyć osta 
tecznie lichwę, uprawianą niepomiernie 
w naszem miasteczku i dać możność 
sprężystym i więcej uzdolnionym fa ­
chowo osobnikom, rozwinąć szerszą 
działalność, a drugrm zapoczątkować 
choćby na małą skalę interes handlowy, 
rękodzielnikom zaś możność rozszerzę 
nia swoich warsztatów i ulepszenia na­
rzędzi pracy. O dalszych losach nowo- 
roćka postaram się swego czasu do 
nieść słów parę.

Nakoniec na tem m iejscu pozwalam 
sobie przesłać jeszcze słów parę po­
dziękowania szanownym jampolczanom 
za hojne datki, jak ie  posypały się na 
moje ręce na cel restau rac ji pomnika 
hetmana Żółkiewskiego. Powiat nasz 
je s t  tak blizko tej drogiej sercu na­
szemu pamiątki, że należało mu po­
spieszyć z ofiarą. Pomian.

Z życia prowincji.
Z powiatu jampeiskłego,

w listopadzie. 
Wspominałem już w poprzednich ko- 

respondencyach o projekcie kolei że­
laznej w naszym powiecie. Kwesty* ta
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—  Janówka, puw. wasylk, W dniu 
7-ym b. m. wieczorem, trzech uzbrojo­
nych bandytów ograbiło sklep mono­
polowy. Śubjekt przestraszony i  zmu­
szony rewoiwerami do milczenia nie 
mógł stawić oporu. Rabusie zdołali 
umknąć. r.

— We wsi Tomifówce, pow. wa- 
sylkowskiego, w jedną noc ograbiono 
wszysekie sklepiki spożywcze i ja tk '. 
Wszystkie skradzione towary schowa­
no tymczasem w stodole jednego z 
uczestników rabunku miejscowego wie­
śniaka. Nazajutrz zrobiono u niego 
rewizyę i włościanina aresztoy/ano.

r.
— W Sucholasaclt, włościanie zaczy­

nają poWuli uczuwać głód Zboża przy 
dobrej dozie oszczędności starczy za- 
edwie do nowego roku. Głód wywo­

łuje ja k  zwykle kradzieże, to leż kra­
dziono wszystko co się dało, nawet 
drwa ze stacyf kolejowej. Noce księ­
życowe czasowo wpłynęły na zmniej­
szenie się ilości kradzieży, ale je s t 
smutna nadzieja, że nie długo tc po­
trwa, tylko przez noce jasne.

—  Zwózka buraków już się skończy­
ła. Brały w niej udział prawie wy­
łącznie kobiety, ponieważ większość 
mężczyzn wyszła ze w-d „na zarobki"’ 
Widok dziesiąłków jaskrawych spódnic 
i rąk kobiecych w białych koszulach, 
adujących buraki na fury, sprawiał 

oryginnlne i niezwykłe wrażenie, r.
— W* w ił Fle- oalrrl ni.', gminy K abarłyikie j 

coraz częściej zaczęto popełniać kradzi żo zhnżn, 
Drzygotowywanego przez włościan na zimę. Wo- 
wc coraz bard/.iej wzrastającej drożyzny i nie­
urodzaju, kradzieże tc oburzały ogromnie spo­
kojnych wieśniaków. Wroszeie przed parn dnia­
mi "ozegrał się na tem tle krwawy rl-amat. 
Parobek Marek fln le j skradł w nocy L. Koli 
sanowi 4  worki wymlóconej hrcczki Kolisan, 
dowiedziawszy się następnego dnia, kto popeł 
nił kradzież, wpadł t  szał. Zabrawszy i sobą 
ciężki kamień, wpadł do chaty Hnleja, i ta rzu­
cił sie nań ja k  zwierz roziuszonv. Po para ude­
rzeniach H. npadł na ziemię, wtedy Kolisan 
rzucił się na niego z wiolami i pokłuł tak, że 
ten wkrótce zmarł. M ordercę—ja k  donosi tK i- 
jew l.»— schwytano i oddano w ręce policyi.

—  W Źytemlerzi nadzwyczsjne posiedzenie 
rady m iejskiej, rozpatrzywszy" w d. 7 yie listop-‘ 
da taksę na mięso, uchwaliło —  według *Wul. 
Żyzni> — nową taksę po I I  kop. za funt, za­
miast dotychczasowych 13-tu,

—  2 Padota donoszą, ze je s t  projekt zamie­
nienia notjchcznsiowych szkół dwuklasowych w 
Bałcie, Mohylowie, PW kirow ie, B a r n , Jumpolu, 
i  Bracławin la  czteroklasowe.

. —  Takłady woąka zlonnego W gub. podol­
skiej odkryto bogate pokłady wosku ziemnego 
(raokierita ;) *Pod.» donosi, żc przedsiębiorcy 
z W arszawy wermą się w krótkim czasie do 
ebsploatacyi.

— Warkowlce. gnb. wołyńska. M iejscow „ fi- 
lia  pocztowa zastała zreorganizowana na filię 
pocziowo-telegraficzną; są przyjmowane te le g ra ­
my wewnąir^ państwa.

— Żytomierz Głód zagraza nie na żarty 
biednym mieszkańcom miasta. Drożyzna wzma- 
f »  się coraz bardziej, w szczególności zaś po­
drożał chleb i pal wo Cena cbleba żytniego 
dochodzi do 5 —6 kor za funt, a sąg drzewa 
kosztuje 32 —36 Tb. N ic te l  dziwnegn, i:e wobec, 
takiej drożyzny i braku pracy ulice są przepeł­
nione żebrakami; policya stora -się u -  olnić 
przechodniów od ich i .itręctwa, wypędzając 
z nlic, lecz jedyoym środkiem przeciwko że­
bractwo byłoby zaspokojenie ich najbardziej 
naglących potrzeb.

Przedstaw iciele miejscowej gminy żydowskieł 
postanowili zorganizować lOwarzystwo w celu 
dostarczania biedakom chleba po 3 kop. za funt. 
Sytnacy? na wsi przedstawia się jeszcze gorzej 
niż w nieście. 1 >am panuje głód i cbłód. Zbo­
ża w łościani* mają bardzo mało, a niektórym 
już nr,wet obecnie brakuje pożTwiema. Tym­
czasem oziminy zostały znisiczone przez mróz. 
W stystko to pozwala stawiać wielce niewesołe 
horoskopy na orzyszłość.

Naraaa u gen.-guoernatora w spra­
wie akcyi żywnościowej.

W dn. wczorajszym pod przewodni­
ctwem p. Naczelnika kraju P.-Zachodnie- 
go, generała od kawaleryi, W. Sucno- 
mlinowa odbyła się specjalna narada, 
poświęcona wyłącznie sprawie nabycia 
/.boża w miejscowościach urodzajnych 
Cesarstwa i sprzedaży tegoż ludności 
kraju Poł.-Zach. dotkniętej klęską nie­
urodzaju.

Udział w naratjzie brali gubernato­
rowie: kijowski, podolski, Wv>łyński,
wjeegubernator kijowski, jakoteż zarzą­
dzający izbami skarbowemi i prezeso­
wie gubernialnych zarządów ziemskich 
w gub. kijowskiej, podolskiej i wołyń­
skiej. P. Naczelnik kraju zakomuuiko 
wał zebranym, iż m inister spraw wewn 
zezwolił na zaciągnięcie na ten cel po­
życzki w sumie 800,000 rb. dle gub. 
kijowskiej, w tejże sumie dla podol­
skiej i 400,000 dla wołyńskiej na 5,6% 
z miejscowych funduszów żywnościo­
wych, czy niąe za me odpowiedzialnem 
gubernialne instytucyę ziemskie. Na 
stępnie wywiązała się dyskusya na< 
zorganizowaniem akcyi żywnościowej 
której rezultatem były powzięte na­
stępujące postanowienia: dla nabywa 
nia i sprzedawania zboża natęży zor­
ganizować w każdej gubernii komisye 
żywnościowe, gubernialne i powiatowe 
iakoleź rejonowe kuratorya po wsiach; 
zboże należy sprzedawać li tylko ‘ym 
osobom,, które rzeczywiście potrzebują 
pomocy i w ilości niezbędnej dia wy­
żywienia rodziny, nadto stwierdzenie 
rzeczywistej potrzeby nie powinno o 
pierać się na jakichkolwiek określo 
nych zaświadczeniach, lecz przy pomo­
cy tych środków, jak ie  uzna,ą organy 
ziemskie za najodpow iedniejsze.

Nabywać zboie postanowiono za po­
średnictwem specyalnie delegowanych 
osób na rynki zbożowe gubernii uro­
dzajnych (zierastwo kijowskie del giije 
swego radnego, Gajewskiego do Czela­
bińska w celu prowadzenia pertrakta­
c ja  w sprawie nabycia znacznej partyi 
żyta) lub banków i maklerów giełdo­
wych (prowadzone są pertraktacye z 
bankiem AzowsKO-Dońskim).

W celu ustanowienia możliwie ni 
zkich cen na zboże, aby udostępnić 
nabywanie takowego włościanom po 
stanowiono czynić starania u władzy 
Wyższej o stosowanie przy przewozie 
zboża taryfy  ulgowej, o bezwłoczną 
dostawę do m iejsc przeznaczenie i o 
zezwolenie na przechowywanie zboża 
w składacn i spichrzach kolejowych 
za minimalną opłatą.

Radni ziemstw gub. podolskiej wszczę 
li kwestyę oddania na sprzedaż zapa­
sów zboża z magazynów gmin wiej- 
skieK  Sprzeciwiono cię temu nn tej 
podstawie, iż są pewne dane, że za 
pasy te trzeba będzie zużytkować na 
wydawanie pożyczek w naturze ludno­
ści dotkniętej klęską nieurodzaju.

Nader niepocieszające wiadomości 
zakomunikowano zebranym o stanie 
zbóż ozimych: prawie */, ogólnej prze­
strzeni zasiewów zupełnie zginęło i 
trzeba będzie na wiosnę zasiewać po 
wtórnie:

Postanowiono też wyjaśnić do dnia 
15 grudnia r. b„ jak ą  ilość zboża ja  
rego na zasiew będzie potrzebowała 
luaność w gub. kijowskiej, podolsKiej 
i wołyńskiej, a następnie przystąpić 
do niezwłocznego zrobienia zapasów 
w celu zaopatrzenia w zboże do siewu 
potrzebujących.

K R O N I K A

— Z Tow. „Oświata". W kwestyi 
dwóch sknrg Towarzystwa do Ig o  de­
partamentu Senatu: na postanowienie 
rządu gubernialnego w sprawie zmia­
ny statutu Towarzystwa i na odmo­
wną odpowiedź ministra oświaty nu 
prośbę T-wa o założenie szkół poi 
sktch, Zarząd Towarzystwa otrzymał 
następujące inform acje. Ż powodu 
tych dwóch skarg zaprowadzono w 
I departamencie Senatu dwie oddziel­
ne sprawy; jedna z tych spraw, a 
mianowicie sprawa o zmianie statu­
tu T-wa b jła  rozpatrywana przez Senat 
w d. 24 października b. r. Jednocze­
śnie ze skargą kijowskiego T-wa„Oświa 
ta" rozpatrywano skargi towarzystw: 
podolskiej, grodzieńskiej i wołyńskiej

Oświaty*, i we wszystkich tych spra­
wach Senat postanowił: „nie wchodząc 
w rozpatrzenie treści tych spraw, za­
żądać od ministra spraw wewnętrznych 
przedstawienia jego  opini? w tych spra­
wach".

— Z Kofa Kobiet Polek. W piątek 
odbyło się posiedzenie nowego Zarządu 
Koła, na któ^em jego członkinie po 
dzieliły między sohą funkeye człon­
kowskie. Jednogłośnie n a ’ prezeskę 
Zarządu wybiano panią G. Knollową, 
na wice prezeskę — panią J .  Orłewską. 
Skarbniczką Koła została p. M. Ko- 
marnicka, wice-skarbniczką p. Hunicka. 
Na sekretarki zaproszono p. Kulikow­
ską i p Glęoocka. Następnie członki­
nie podzieliły między sobą sekeye Koła. 
Kierownictwo nad sekcyą samokształ­
cenia obięła p. Żukiewiczowa, nad sek 
cyą wychowawczą— p. W. Topczewska, 
nad sekcyą ekonomiczną— p. Kerr.top- 
iowa, nad sekcyą kultury nad ludem 
miejskim p. Ozachórska, kultury nad 
ludem wiejskim— p. R C h je ck a .

Po ostatecznem ukonstytuowaniu, Za­
rząd uchwalił następujące wnioski: 1)
w najbliższej przyszłości zająć się u- 
rzą lżeniem ochronki dla dzieci, prze­
znaczając na cel ten 100 rb. m iesię­
cznie; 2) urządzać ogólne zebrania 
członkiń raz na miesiąc, w c**lu za­
chowania wspólności w pracy Zarząd i 
i K"ła; 8) walne zgromadzenia unądzać 
raz na rok; 4) posiedzenia Zarządu u- 
rżądzać w poniedziałki po l-szym  i 
15 ym każdego miesiąca. Na tem zo­
stało skończone pierwsze zebranie Za­
rządu.

Biuro Za-ządu m ieścić się będzie w 
lokalu p. Orłowskiej Lutera-ńska ulica 
Nr 6 m. 15. Godziny przyjęć ud 12—2.

Do poszczególnych sekcyi można się 
fcapisyw&ć w# wtorki i piątki u kiero­

wniczek sekcyi: p. Żukiewiczowej, Fun- 
dukiejowska Nr 26 od 5 — 7; p. Top­
czewskiej, Michałowski zaułek Nr 2<> 
od 4— 6; p. Kerntopfowej, Kreszczatik 
Nr 85 od 2—4; p. Czachórskiej, Lwow­
ska Nr 2 od 8—5. Kierowniczka sek­
cyi pracy kulturalnej nad ludem wiej­
skie przyjmuje zapisy przez pocztę 
pod adresem St. Fastów, gub. kijów, 
w. Holaki.

—  ł  uniwersytetu. W  d. 5 listopa­
da rada profesorów postanow .ła za­
niknąć uniwersytet do poniedziałku d. 
12 listopada. Otóż w d. wczorajszym 
odbyła się narada profesorów w tej 
sprawie, przy udziale 46 osób. W nio­
sek wznmvienia wykładów w d. 12 
listopada i w celu dania możności 
studentom porozumienia się co do sy- 
tuacyi obecnej, zezwolenia na ogólno 
studencki wiec, wywołał nader burzli 
wą dyskusyę. Narada ukończyła się 
około ll-e.j, lecz nie powzięto żaane; 
deeyzyi. Następne posiedzenie w spra 
wie ostatecznego roztrzygnięcia kwesty 
wznowienia wykładów odbędzie się w 
d. 14 listopada, we wtorek.

— Z politechniki. W d. 10-tym b 
m. odbyło się specyalne posiedzenie 
rady profesorów.^ Po dłuższych dęba 
tacli uchwalono otworzyć politechniKę 
w d. i5-tym  listopada. W dniu tym 
rozpoeżną się wykiady i zajęcia prak 
tyczne w kreślarniach, laboratoryach 
i warsztatach politechnicznych.

— W sprawie zaliczenia weterynarzy 
w pucze* studentów. Dwaj weteryna 
rze zwrócili się do ministra oświaty 
z prośbą o pozwolenie wstąpienia do 
uniwersytetu kijowskiego na 8-ci kurs 
wydziału medycznego. Nie znajdując 
żadnych przeszkód do uwzględnienia 
tej prośby niezależnie od otrzyman°go 
średniego wykształcenia, m iinśfer o 
światy zawiadomił rektora uniwersy 
te tu ,' że osoby te mogą być przyjęte 
w poczet studentów na 8-ci kurs wy 
działu medycznego po złożeniu doda 
tkowego egzaminu z niektórych przed 
miotów. Wydział wyznaczył takie e- 
gzaminy z chemii i auatomii opisowej

—  Rewizye. Policya dokonała bez 
owocnej rewizyi u studenta Friszberga 
w domu Nr 6 przy ul. Nadbrzeżno-Ni 
kolskiej.

— Wyższe kursa żeńskie. W d. 7
8 i o listopada wykłady na kursach 
dla braku słuchaczek nieodbyły się na 
1-ym semesirze wydziału prawnego 
oraz na -3-łm chemicznego i biologicz­
nego. Wobec tego, w d. 9-ym listopa­
da odbyło się posiedzenie rady peda­
gogicznej kursów, na którem postano­
wiono, do czasu wydania specyalnego 
rozpor'ądzenia, zawiesić wykłady na 
wspomnianych semestrach i wydziałach. 
Słuchaczki tych semestrów nie będą 
wpuszczane do lokalu kursów. Na in ­
nych semestrach wykłady się odbywa­
ły, na paru zaś przerwano profesorom 
wykład. Wywołało to zjav ienie się 
policyi, która na kursach pozostała do­
póty, dopóki wszystkie słuchaczki się 
nie rozeszły.

— Posiedzenie Rady miejskiej d. 9 
listopada. Posiedzeniem tein została 
zakończona pierwsza sesya listopadowa 
R. m. Załatwiono szereg spraw go 
spodarskich, ja k  to: wyznaczenia 
stypendyum i zatwierdzenia licy- 
lacyi na przedsiębiorstwa miejskie 
etc. Następnie wysłuchano referat ko­
misyi do spraw brukowych, zawierają 
cy projekt wybrukowania Kreszczaty- 
ku kostkami sześciennemi z granitu 
gniewańskiego. Rada m iejska ucbwa 
liła wypisać z Gniewania materyał na 
10000 rb. oraz wpzwać właścicieli do­
mów do zabrukowania części ulicy te 
mi kostkami lub kostkami z prasowa­
nego asfaltu.

W fsprawie zmuszenia T-wa wodo­
ciągowego do natychmiastowego do­
starczania dobrej wody do picia, za­
brał głos p. Dobrynśn, który wskazał 
na to, że gen.-gub. skazał pewn»go 
właściciela domu na miesiąc aresztu 
za hodowlę nierogacizny w dziedzińcu, 
T-wo zaś wodociągowe, które stało się 
winowajcą śmierci setek ludzi, nie zo­
stało za to ukarane. Na wniosek p. 
Dobrynina, Rada uchwaliła prosić gpn.- 
gubernatora o skazanie drogą admini­
stracyjną wszystkich dyrektorów wo­
dociągowego T-wa na miesiąc aresztu 
i zmuszenie ich potem do zastosowa­
nia wszystkich środków', aby woda 
kijowska przestała być trucizną dla 
ludności.

— Statystyka cholery w mieście.
W ciągu dnia wczorajszego do szni- 
taia Aleksandrowskiego przywieziono 
1 chorego, wypisało się 6 osób,. Do 
szpitala Kiryłow'skiego przywieziono 
1 chorego.

Ogółem przez czas trwania epidemii 
w Kijowie zachorowało na cho ieręl250  
osób. Zmarło 368 osób. Pozostaje w 
szpitalach 35 chorych.

—  Polecenie ministra. Minister spr. 
wewn. zawiadomił wczoraj gubernatora 
kijowskiego, że przy przedstawianiu 
podań zarządów m iejskich należy załą­
czać następujące dane: 1) ogólną sumę 
długów, jak a  ciąży na mieście, rozse- 
gregowaną według kategnryi, stosownie 
do tego. czy poyczki te są zaciągnięte 
od sam bo, banków miejskich, banków 
ziemskich lub z.rezerwowych i sp ecja l­
nych kapitałów miejskich; 2) stan czyn­
ny funduszów miast i 3) własną opinię 
o pomienionych staraniach m iasta lub 
opinię komisyi gubernialnej do spraw 
ziemskich i miejskich.

—  Mieszkania dla kolejowców. Pa 
ląr-ą kwestyą mieszkaniową zajęło się 
nakoniec ministerstwo finansów które 
uznało za konieczne uraozeonić fun- 
keyon ary uszom kolejowym posiadanie 
własnych domów w punktach nsjbliż 
szych miejsca zatrudnienia kolejowców. 
W okólniku, przysłanym w tych dniach 
do Zarządu, ministerstwo komunikuje, 
że podejmuje się dostarczyć paroeeli 
pod budowę mieszkań za minimalną 
opłatę, lub może pośredniczyć w naby­
waniu ne własność parceli na jaknaj- 
dogodniejszych warunkach. W  tym ce­
lu polecono naczelnikowi kolei przed­
stawić ministerstwu do 1 go sty­
cznia dane; a) w jakich punktach były­
by najpotrzebniejsze mieszkania, b) czy 
może w tych punktach być dosturczo- 
ny odpowieani ooszar gruntu w pasie

wywłaszczania kolei lub nabycia od 
właścicieli prywatnych, m iast lub insty- 
cyi? c) za jaka sumę można nabyć po­
trzebny obszar? dl czy funkeyonaryu- 
aze pragną nabywać parcele na wła­
sność lub dzierżawić takowe?

Co do funkeyonaryuszów kolejowych, 
m ieszkających w Kijowie i okolicach, 
jest następujący projekt: a) wywłaszcze­
nie części biidajewskiego lasu skarbo­
wego w pobliżu slacyi „Bojarka",w  m iej­
scowości około poczty; b) naoycie czę­
ści „Karieckiego lasku", sprzedawanego 
przez administracyę kijowskrpgo kade- 
ckiego korpusu w ilości 2 2 5  dzies. po 
4 rb. za sążeń kwadratowy. Projekt 
ten powstał dopiero w r. b., myśl ta 
jednakże była rzucona już 3 lata temu, 
lecz urzeczywistnienie je j  wstrzymywał 
miejscowy zarząd majątków państwo­
wych, któremu przedstawiono projekt 
do zatwierdzenia.

—  Ukaranie właścicieli domów Gu­
bernator kijowski oznajmił wczoraj po­
licmajstrowi o skazaniu na 10 dni wie- 
ż j właścicielki domu nr 2 przy Pod- 
waltiym zaułku p Borisei ko za wykro­
czenie przeciwko postanowieniom obo­
wiązującym generał gubernatora z dnia 
8 października; właściciela domu nr 10 
przy Podwalnyra zaułku E. R“rich na 
dziesięciodniowy areszt, p. Kuczka zaś 
za wykroczenie przeciwko temuż posta­
nowieniu skazany został na miesiąc 
aresztu przy policyi.

— Sprawy wodociągowe. Wczoraj 
została zawarta umowa między Zarzą­
dem miasta a T-wera wodociągowem 
dotycząca wywiercenia nowych 13 stu­
dni artezyjskich. T-wo zgodziło eię 
dobrovw.il nie zatwierdzoną przez Ra­
dę m iejską cyfrę 8 studni zwiększyć 
o 5 . Oprócz tego Zarząd T  wa złożył 
szczegółowy projekt przeniesienia pomp 
wodociągowych na nowe miejsce.

— Kwbstya żydowska. „Nazywający 
siebie literatem " p. S/tammer zwrócił 
się do prezesa ministrów p. Stołypina 
z deklaracyą, w której, między innemi, 
mówi: „jeśli obecnie rząd rzeczywiście 
dąży do tego, aby prawo i prawda 
nie były barbarzyńsko gwałcone, 
to bezprawne odtrącanie z sura podat­
ku od mięsa koszernego w kw. 15,000 
rb. na korzyść miasta i 14,550 rubli 
na utrzymanie dodatkowego personelu 
policyi powinno być natychmiast znie­
sione. Główny zarząd do spraw go­
spodarki miejscowej przesłał deklaracyę 
powyższą gubernatorowi z zapytaniem: 
1) na mocy jakiego rozporządzenia 
rządu, w jakiej kwocie i kiedy zostai 
ustanowiony specyalny podatek dla 
mieszkających w Kijowie Żydów; 2) jak  
wielita iest ogólna suma . pobieranego 
podatku, w jakim stosunku je s t ona 
podzielona na potrzeby miasta, na u- 
trzymanie policyi i na potrzeby ludno­
ści żydowskiej.

—  Sprawa Milowicza. Adm inistracja 
guberoiaina wytO'"/,yła Milowiczowi (po­
średnikowi handlowemu, posiadające­
mu biuro przy ul. Micnałowskiei) pro­
ces na podstawie 1169 art. kodeksu 
karnego. W zwdązku z tem, pomocnik 
p dicmajstra zabrał mu książki buchal- 
teryjne, które m ają .być dołączone do 
sprawy.

— Uwolnienie. Aresztowany na im* 
cy podejrzenia o udział w zabójstwie 
w pociągu kolei Poł.-Zach, płatnika 
iorolewa, Jarcew  został uwolniony po 

trzech miesięcznym siedzeniu w wię­
zieniu łukjanowskiem

—  Odmowa. Odrzuco j o podanie e 
uwolnienie z pod straży d wTóch grup 
aresztowanych na z e b ra n ia ch  w domu

41 na Kreszczatiku \ “ w domu Nr 
48 przy ul. Karawajewk iej.

— Pociągnięcie do odpowiedzialności. 
Policya m iejska przedstawiła guberna­
torowi raport o snazaniu na miesiąc 
aresztu w drodze adm inistracyjnej 
właścicieli domó w na Kreszczatiku: Ra- 
uinowicza (d. Nr 1) i Marinkę (d. Nr 

5s  za antyaanitarny stan ich sadyb.
— D RA M A T. W n o ra j na ni. Niomi^rlciflj 

rozegra! się dramat, któn go bohaterami stuli się  
M aryi Lakowiczówna i T . Iwanow. Ten o»U(tm 
oddawna ubiogał się o względy LakowiczOany. 
a le  napróżno. W czoraj zrana, spoikawszy ją  na 
ulicy, nawiązał z nią decydującą roznow ę, która 
skończyła się tern, że zadał ukochanej 3 ciężkie 
rany w plecy. Ranną odwieziono do Aleksan­
drowskiego szpitala; mordercę ujęto i u- 
mieszczono w cyrkulo łybedzkim.

—  PO ŻAR. W  mieszkaniu R . Ludanowa 
przy ui. W ołoskiej Nr 89, wybuchł pożar spowo 
dowany przewróceniem palącej się lampy. Spa 
liło się um*'binn£,nie 1 częśó towarów, znajdują, 
cycb się w składzie przy mieszkania. Straty wy 
noszą 6 0  rb

— K R A D Z IE Ż F. Z mies/ki nia p. Maryi 
Eysmont, przy ul. Bulw arno-Kudriaw skiej, skra- 
uziono rzeczy za rb. GO.

— Na Kreszczatiku niejaki Glnsman wyrwał 
pani Altman woreczek z ię> i próbował uciekać, 
ale został njęty i odprowadzony do policyi.

—  U W IĘ Z IE N IE  P R Z E S T Ę P C Y . W łościa­
nom, przejeżdżającym około cmentarza Łukja- 
nov. *ki.'go, skradziono skory owczo. Poszkodowa­
ni dali znać o swej stracie do cyrkułu łukjanow- 
skiego, skąd wysłaue stójkowych miejsce kra­
dzieży. Zbadali oni nilnio 'ałą okolicę i zaszli 
wreszcie d> B  biego Ja ru , oglądając jeden z do­
mów tamtejszych i u jęli pozbawionego praw M i­
kołaja KnlemDerga, poszukiwanego juko oskarżo­
nego a zabójstwo H deny Priehodko, której trup 
znaleziono dn. 23 pażdzior"ika na Pieczcrskn. 
Priehodko była kocnanką Kalem berga i wydała 
go pewnego razu. Uwolniwszy się z więzienia, 
Kuicmberg. załatwił z nią, prawdopodobnie, po­
rachunki.

TE/TB I MUZYKA.
Teatr Kram kiego. — Opereta Fran­

cuska.
Pierwszy występ francuskiej trupy 

operetkowej poa dyrekcyą p. R. De- 
brenne odby' się w najniepomyślniej- 
8zych warunkach, bagaże bowiem u- 
grzęzly gazieś w drodze i artyści zmu­
szeni byli grać w naprędce wypożyczę 
ny.h  kostjumaeh.

Że na tera wystawienie „Córki pani 
Angót" zyskać nie mogło o tem dwóch 
zmin hyć nie może. To też wstrzymujemy 
się z oceną gości nadsekwańskich, za­
znaczając, że opereta p. Debrenne po­
siada śpiewaków, obdarzonych ludnym 
głosem, ja k  np. panł Delorrnes i Nissor 
oraz pp. Sooreur i Radom . Całość 
szła z właściwą Francuzom werwą 
i życiem

t .  m . a.
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KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
— Hojny zapis. Ś. p. Seweryn Mi- 

nlszewski z Witowa, w gab. piotrkow­
skiej, zapisał 41,000 rb. na założenie 
średniej szkoły rolniczej w granicach

fub. piotrkowskiej. Zgodnie z waran­
ami zapisu, funduszem dysponować 

ma centralne Tuw. rolnicze.
— Aresztowanie frakcyi rewolucyjnej 

P P. S. Agenci ,oehrariy“ aresztowa­
li—  iak donosi „Warsz. Dmewnik." — 
123 osoby, uczestników rewolucyjnej 
frakcyi Polskiej Partyi Socyalistyczm  j. 
Pomiędzy aresztowanymi znajdują się 
członkowie t zw. „sztabu piątki", orga 
nizującego ąapady, dniej osoby, które 
uczestniczyły w napadzie na pociąg 
na 11 wiorście, na drodze W arszaw­
sko Petersburskiej w sierpniu, zabójcy 
strażników ziemskich na Nowem B ru ­
dnie, uczestnik zamachu na pomocni­
ka komisarza. Konstantinowa, członko 
wie wojenno-rewolueyjnęj oiganizacyi, 
uczestnik napadu na filię pocztową 
przy ul. Wspólnej i t. p Jeden z are­
sztowanych buchalter, D,vł w partyi in­
struktorem bojowej organizacyi. W r o  
ku 1905 brał udział w rabowaniu skle­
pów, a następnie w przeciągu lat 
dwóch żył za pieniądze, otrzymywane 
ze sprzedaży zrabowanych rzeczy, bio­
rąc udział w organizacyi bojowej; o- 
sKarżony je s t on również o rzucenie 
bomby do kancełaryi 7-go cyrkułu i o 
napad na kasyera przy ul. hr. Berga.

— Biskupstwo wileńskie W „Dzien­
niku Powszechnym* czytamy; „Z Rzy­
mu donoszą, że w tych dniach ks. ar­
cybiskup Symon byt na posłuchaniu 
u Ojca św., by przedstawić mu osobi­
ście stosunki Kościoła na Litwie, oraz 
sprawę zesłania biskupa wileńskiego 
Roppa“.

— Sprawa b. prezydeata m. MIAaka Izba są 
dowa w ileń-ka, bez udziału przedstawicieli sta­
nów, rozpoznawała w dniu] 3 b. m. n. st. sprawę 
b. prezydenta m. M iń-ka, p. Michała W ołłow; 
cza, oskarżonego o naduzycio władzy. Ciekawa 
ta z wielu względów sprawa miała przebieg na 
•tępuiący.

Dnia 1 listopada 1905 rokn odbyło się w 
MiAsku posiedzenie rady m irj-k ie j z odżyłem  
przedstaw ieieli rozmaitych orgauizaeyi i Zwią 
zków, mające na colu obmyślenia śród ku w dla 
Zapobieżenia na przyszłośi * powtórzenia się po 
dohnycb wypadków, ja k  te, które zdarzyły się 
dnia 31 października przed dworcem kolejowym, 
gdzie oddziały wojska i poficyi strzelały do bez­
bronnego tłumu. Na posiedzeniu tem uchwalo­
no, między innemi, wydać do Petersbura di le- 
ancyę. złożoną z |>p- Krupskiego, LubaAskie^: 
SzymaAskiego i K accla, do prezesa rady mini 
strOw, hr. W ittego i ministra sp ra *  mewnę- 
trznycb, Dnrnowo, z p-ośhą o wyznaczuaie śle 
lztwa w sprawie wypadków dnia 31 paździoru, 
ka i o n>nni«*ie szambelana Kurłowa z zajmo- 
wan?*j przuzcA posady gubernatora miAskiego.

Delcgacya została przychylnie przyjęta przez 
pp. Durnowo i W iitego i ten ostatni zapewniał 
delegatów, że sam uznąjo dal-zy pooyt w MiA 
sku p. Karłowa za niemożliwy; wkrótce t|ź i)e 
chał do Min-ota, dla prznproiyadzenia śledztwa, 
radca tajny Morozow, lo< z on widocznie zrefe. 
r o jp ł  sprawę w pomyślny dla p. Kurłowa spo­
sób, gdvl ten ostatlH powrócił ua dawno stano 
wisko dnia 2n listopada. Tegoż dnia rajcowie 
miejscy, zaniepokojeni moż iwocią ponownych re- 
presyi, z wła-nej inieyatywy, wbrew woii pana 
Wolłowicza, zebrali się wt okala zarząda m iej­
ski' go, w gabinecie prezydenta, na naradę, na 
kiórej postanowiono wysiać dolegacyę powtórnie 
do Petersburga z prośbą o usunięcie p. Kurło­
wa; neliwulę tę, njętą w formę protokółu posie­
dzenia nndzwyczajnego rady m iei-kiej, podpisali 
prezydent 5volłowlóż i 21 -iu obecnych rajców. 
Delegaci, pp. Lubański i K a rc i, nie zostali przy- 
jęi przez hr. W ittego, a od p. Durnowo otrzy 
mali odpowiedź odmowną. Wo dwa tygodnie 
poteit [ W ojłowicz zrezygnował ze stanowiska 
(dobrowolnie) prezydenta miasta i w stycznia 
r. b., na skm ek ~ozkazu ministra Stolypina, zo­
stał pociągnięty do odpowiedzialności sądowej. 
Fakty powyższe stwierdzili na śledztwie sądo 
woin w charakterze świadków pp.: wicognhor- 
nntnr Czi-rncow, lekreian- Jerochow , delegat 
Krupski I rajcow ie: LuhaAski, W itkiewicz, Ob- 
rouipal.-ki, ChowaAski i Imrot.

(zha uznała p. Wołłnwh za winnym i postano 
wiła uważać go za usuniętego od' obowiązków 
prezydenta miasta na mocy wyroku sądowego. 

Obronę-wnosił adwokat W róblewski.

— Bank polsko-amerykański. Znany 
ekonomista d-r Zygmunt Gargas poru 
sza myśl utworzenia polsko amerykan 
sklego banku, któryby wziąi w swojf 
ręce całokształt ekonomicznych i fi­
nansowych czynności, związanych zwy- 
chodztwem naszym do Ameryki.

— Z akademii rolni jzej w Dubla 
nach. Dnia 20 listopada r. b. oub.yia 
się doroczna uroczystość immatryku 
lacyi nuwoprzy b.\ ł\ch słuchaezy aka­
demii. Uroczystość zagaił dyr. I. M. 
Pomorski, przedstawiając je j rozwój 
i kładąc szczególny nacisk na to, d  
powstała dzięki ty Iko funduszom nasze 
go społeczeństwa podnosił doniosłość je j 
zadań, jak o  jedynego wyższego poi 
skiego zakładu naukowego rolniczego. 
Nadmienił również o naszych inwesty- 
tucyach, jak rozszerzenie budynku 
mieszkalnego, założenie wodociągu, któ­
rego brak nader dotkliwie duwal się 
odczuwać, wybudowanie gmachu dla 
stacyi chemiczno-rolniczej, oraz kreo 
wanie nowej katedry bischemii gleby, 
którą powierzono dr. Niklewskiemu 
Zaznaczył przytera o pracach nauko­
wych, wychodzących z grona profeso­
rów, jako też o licznych badaniach 
naukowych, dokonanych w je j pracow 
niach i laboratoryach. Po przemówie­
niu pn>f. Pomorskiego, odbył się akt 
immatrykulacyi, do której przystąpiło 
83 slucnaczy. Należy podkreślić, że, 
dzięki staraniom dyr. Pomorskiego, 
liczba ogólna słuchaczy została pod­
wyższoną do 91 w tym roku, w na 
stępnym zaś dojdzie do 100.

Następnie odbył się odczyt profesora 
hodowli, H. Mulbsbnrga, na temat 
współczesnym kierunku biologicznym 
nuuki hodowlanej 

Poc/em uroczystość zakończono.
— Amfiłryan c u u r u  Wllhulma. N iejaki sir 

A lfret Giunur uf.aruwał co.-urznwi Wilhelmów 
gościnę w swej posiadłości w Highcliffo Castl 
na zachodniom wybr/ezu Anglii Alfred Cooper 
Jest ciekawym typem współczesnego angielskie 
go gevtlem ar'a. Pełni funkcyę sędziego pokoju 
w hrabstwie Surrey, a że je s t  przytem zapalo 
Dym nutomobilistą, skazywany był niejednokro­
tnie za przekroczenia regulaminu na grzywny 
przoz sąd powiatowy hrabstwa Surrey. W cza­
sie wojny z Boerami wystawił Cooper własnym 
kosztem prywatny szpital dla woj-ka. Otrzymał 
za to szla. bectwo* od królowej W iktoryi. Si 
Alfred Cooper znany je s t  także jako właściciel 
yachiu i jak o  prywalnio wyslępujący presii 
giiator salouowy, żona zaś jeg o  je s t artystką 
teatrów amatorskich, podobno wybitnego talent
t członkiem znanit,o kluba artystycznego, «Ge 
n u  a»

O F I A R Y

W Redagcy ^Dziennika Kijowskiego* zło­
żyli:

Na „Oświatę*
Z a„iastżyczeć z powodu ślubu p Justyna K ra­

szewskiego, p. Jó z e f  Radziejowski rb. 2. J u ­
liusz Korab-Brzozowski zwrócono przoz p E  M. 
za zepsuty papior wekslowy rb. l l  kop. 20.

Na wpis dla biednego ucznia:
P. J .  F . D. zarobione przy tyg. cKresy» rb. 

3  kop. 13.

Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego:

Zebrane firzez p. Wiodz. Biesieklorskiego w 
Jan p o lu  podoi.: pp. Ju lia  Górska kop. 60, j- r z y  
Górski rb. i ,  NaT. Żólkiowska kop. 45, W incen­
ty Borkiewicz rb. I Genio Bogacki rb. 1, Wa- 
cio Bogucki rb. 1, M arya Bogucka rb. t .  Floryan 
Rakowski rb. 10, Konst. Sarnecki rb. 1, Ja n  Gór­
ski rb. 1, Ja n  MaAkowski rb. 10, Stan. Aleksan­
drowicz rb. 5, S jefan  D erseyille  rb. 1, Ja n  R ó­
żański rb. 2, Ju lian  Hoszowski rb. 1 kop. 50, 
S t. Biliński rb. 1, Roman Balicki rb. 1, Antoni 
Stefanowicz rb. 3, Łoziński rb. 1, — Ogółem z 
poprzedniem. rb. 725 kop. 45

Kronika ekonomiczna.
Przegląd tygodniowy rynków zbożowych.

W ubiegłym tygodniu na wszechświa­
towych rynkach zbożowych dała się 
zauważyć zwyżkowa tendeneya, i choci.iż 
usposobienie wciąż je s t wahające się, 
ceny zboża jednak nieco podniosły się 
Pomimo to niepodobna twierdzić sta­
nowczo, iż nadal tendeneya zwyżkowa 
będzie trwać na rynkach zbożowych; 
spodziewać się raczej należ), że nastąpi 
zniżka cen, a to z racyi pomyślnych 
wiadomości o stanie urodzaju w Ar­
gentynie, który spodziewany je s t  nader 
obfitym.

Na rynkach północnej Ameryki uspo­
sobienie z pszenicą stałe; ceny, dzięki 
popytowi dla potrzeb miejscowych i dla 
eksportu, podniosły się o 8%—4ł/8 kop. 
na pudzie.

W Anglii z pszenicą rosyjską uspo­
sobienie spokojne, z argentyńską—stałe; 
ceny rosyjskiej ozimej pszenicy prze­
wyższają ceny argentyńskiej. Wzrao 
cniło się usposobienie z jęczmieniem 
i owsem, pochodzącymi z po;tów*rosyj- 
skich; z kukurydzą—stałe.

W Niemczech ceny zboża, a prze­
ważnie żyta, w ubiegłym tygodniu pod­
niosły się dzięki zwiększeniu zapotrze­
bowań. Z jęczm ieniem  i owsem uspo­
sobienie stałe przy cenach poprzednich. 
We Prancyi w portach morza Śródziem­
nego usposobienie ze zbozem słabe, 
ceny pozostały bez zmian; na rynkach 
wewnętrznych Prancyi z pszenicą uspo 
sobieDie słabe. Tak samo powiedzieć 
można i o portach włoskich, gdzie tyl- 
io jęczmień cieszy się popytem.

Na rynkach wewnętrznych Rosyi daje 
się zauważyć usposobienie wyczeku 
jące. Niewyjaśniona ilość zapasów zbo 
ż.a w kraju i obawa, że w przyszłości 
może go zabraknąć, przyczynia się 
ku temu, że handlarze zbożem bardzo 
ostrożnie zachowują się wzg%dem za 
potrzebowań kupujących, spodziewając 
ię podniesienia cen. Z drugiej zaś stro 
iy stan rynków zbożowych je s t nie­
wyjaśniony, gdyż nie daje się zauwa­
żyć dostatecznych dowozów. Na Tyń­
cach centralnych nieco ciszej i m iej­

scami nawet daje się zauważyć zniżka 
•en. Toż samo d ije się zauważyć i na 
rynkach rejonu Wołgi, gdzie ceny spa­
dły dzięki zmniejszeniu zapotrzebowań, 

na rynkach południowo-zachodnich, 
gdzie ceny również nieco obniżyły się, 
joczęści z powodu nieco zmniejszonych 
zapotrzebowań, po części zaś dzięki 
ustępstwom ze strony producentów. 
Na rynkach północno-wschodnich i w 
rejonie Kamy ceny podnoszą się dzięki 
przewadze zapotrzebowania nad poda­
żą; poszukują zboża, przeważnie żyta, 
głównie spekulanci.

W  portach usposobienie stałe, lecz 
nieokreślone, z powodu stałego uspo­
sobienia na rynkach zagranicznych i, 
)oniekąd, niewyjaśnionego stanu ryn­
ków wewnętrznych. Poszukiwano na 
eksnort przeważnie żyto, lecz z racyi 
brafcu towaru tranzakeye były mało 
'żywione. W portach połuduiowych 

również usposobienie ospałe i mało 
czynne z powodu braku towaru i wy­
górowanych cen zboża na eksport,

Na rynkach kraju południowo zacho­
dniego usposobienie z pszenicą nieć* 
osłabło; skutkiem zniżki cen zboża 
w Syberyi, a również i na rynkach 
rosyjskich, daje się zauważyć ospałe 
usposobienie w portach i wstrzymy­
wanie się młynarzy od zakupywa­
nia towaru, ku czemu zmusza ich 
konieczn >ść zmniejszenia zapasów z po­
wodu braku środków pieniężnych, ce 
ny bowiem zboża w dwójnasób prze­
wyższyły normalne. Pszenicy ozimej 
w dobrym gatunku na rynkach rosyj 
skich znajduje się bardzo mała ilość 

z trudem nabyć ją  można po cenie 
do l  rb. 60 kop. Trudno jednak spo 
dziewać się, aby zniżkowa tendeneya 
z pszenicą trwała i nadal. Z żytem 
usposobienie również ospałe; m iejsco­
wego żyta bardzo mało i, przeważnie, 
nabywane je s t  w gub. tambowskiej, 
ekateryno^ ławskiej i w okręgu wojska 
Dońskiego po cenie l  rb 25 k.— l  rb. 
80 kop. Intendeutura nabyła znaczną 
partyę żyta po 1 rb. 60 k., jednak taka 
cena nie wywołała zwyżki. Tran/.akcyi 
z owsem nie zawierano; nabywać mo 
żna znaczne partye po cenie około 
85 kop. za pud. W  usposobieniu z In­
nem zbożem zmian nie zaszło.

Gfówue rynki zbożowe.
Kijów. Usposobienie z pszenicą i ży­

tem mocne, lecz tranzakcyi mało, z ow 
sem stałe. Pszenica 1  rb. 45 k.— 1  rb 
55 kop.; żyto dworskie 1 rb 25 k. 
t rb. 28 k.; żyto włościańskie l  rb 
22 k. — 1 rb. 25 k ; owies dworski 
85 k .— 88 k , włościański 78 k.— 83 k 

Fastów. Usposobienie taaie, jak i na 
rynku kijowskim. Pszpnica ozima 1 rb 
45 k —l rb 63 k.; żyto dworskie l  rb

28 k.— 1 rb. 25 k.; żyto włościańskie 
1 rb. 20 k.— l rb. 23 k.; owies dworski 
BO k.— 85 k., —  włościański 75—78 k.

Mikołajów. Usposobienie rynku słabe. 
Jęczmień 94Va k., na inne zboże tran­
zakcyi nio zawierano.

Odesa Usposobienie z pszenicą c i­
che; z żytem— mak* ożywione; z owsem 
i jęczmieniem ospale. Pszenica „ulku* 
za 9 p. 80 f.— 1 rb. 37 k.; żyto za 9 p. 
15 f.— 1 rb 13 k., owies 87 k.; jęczm ień 
90 k.; kukurydza stara 82 k.; nowa 
76 Tc.

Libawa. Z żytem, owsem białym, 
zwyczajnym i z czarnym usposobienie 
stałe; z otrębami — słabe. Ź.yto 1 rb. 
22 k.; owies biały, zwyczajny 89 k.— 
891/» k-> czarny 86ł/» k.; otręby pszen­
ne, grube 76 k., średnie 76 k., drobne 
76 kop.

Warszawa. Usposobienie z pszenicą 
i żyiem mało-ożywionę; z owsem wzma­
cnia się. Pszenica 1  rb. 48 k .— 1 rb 
60 kop.; żyto 1 rb. 18 k.— 1 rb, 30 k.; 
owies 96 k.— 1 rb. 10 k.

Gdańsk. Owies 1  rb. 197/a k .— 1 rb. 
29% k.; otręby pszenne 871/* k.— 915/4 k., 
żytnie 88 k.— 92%  k.

Królew ec. Usposobienie z owsem, 
soczewką, końskim zębem, grochem 
i makiem siale; z jęczm ieniem — ciche; 
z gryką, otrębami i nasieniem Inianem 
słabnie. Owies biały, zwyczajny s7 l/« k.— 
88ł/4 k.; jęczmień pokarmowy 98ł/8 k.— 
1  rb. 4 ‘/« k.; gryka l rb. 14% k ; otrę­
by pszenne, grube 87l/« k.,
średnie 83ł/8— 84;/* k., drobne 81r/t— 
8S*/i k.; otręby żytnie 88 k.— 9f k.; so­
czewica nowa, wysoka, zielona 2 rb 
50% k.— 2 rb. 80Vj k.; koński ząb 1 rb. 
6*/« k .— 1 rb. 7V* k.; groch „W iktorya“ 
1 rb. 287« k.— l rb. b9l/t k.; nasienie 
lniane 1 rb. 57 k.— l rb. 61% k.; mak 
niebieski 4 rb. 39% k.

Londyn. Usposobienie z pszenicą am e­
rykańską stałe, z jęczmieniem i owsem 
bez obrotów, z nasieniem Inianem — 
spokojne. Pszenic* am erykańska na 
marzec 1 rb. 89V8 k.; jęczmień rosyjski 
na listopad 1 rb. 4% k.; zawierano 
tranzukeye z jęczmieniem na listopad— 
grudzień z dostawą częściową po 1 rb. 
90% k.; owies libwski na grudzień z czę 
ściową dostawą 96% k.; nasienie lnia­
ne 1 rb. 90'/i k.

New-York. Usposobienie ze zbożem 
słabnie. Pszenica ozima czerwona go­
towa 1 rb, 16®/a k., na grudzień 1 rb. 
177» k.; na maj 1 rb. 25% k.; kukury­
dza na grudzień 8 lV«"k., na maj 79 k.

ski, Żukowski i Montwiłł. Otrzymali 
oni więcej głosów, niż kadeci.

Od Agencyl Petersburskiej)

Duma państwowa.
Posiedzenie z dnia IC listopada.

Ostatnie wiadomości.
Motu proprio. Z Rzymu donoszą pod 

datą d. 21 b. m. Wczoraj wieczorem 
ogłoszono papieskie motu proprio da 
towane dnia 18 b. m. Pismo to naka­
zuje wszystkim katolikom poddawać 
się uchwałom jakie ustanowiona przez 
Papieża Leona X III komisya studyów 
biblijnych powzięła lub w przyszłości 
Doweżmie i uważ.ić je  na równi z de­
kretami świętych kongregacyi rzym 
skich. W szyscy ci, którzy w mowach 
lub pismach krytykują te uchwały, lub 
im się sprzeciwiają, dopuszczają się 
ciężkiego przewinienia, Motu proprio 
zatwierdza następnie wieli-ą klątwę 
(exeommunicatio latae sententiae) na 
tych, którzy się sprzeciwialą  decyzyom 
Ojca św. w sprawie nłęaów moderni­
zmu i oświadcza, że o ile nauki ich 
są heretyckie, podlegają oni także 
wszystkim karom, jak ie są ustanowio­
ne na obrońców i Krzewicieli herezyi 
W końcu pismo papieskie wzywa 
wszystkich biskupów i kierowników 
wszystkich kongregacyi religijnych 
* by rozciągali dozór nad profesorami 

zwłaszcza nad uczącymi w semina 
ryach i oddalali tych, którzy hołdują 
naukom modernistycznym. Papież prze 
strzegą biskupów, aby nie wyświeca! 
na kapłanów takich młodych klery 
tów, którzy objawiają skłonność do 
biędów modernizmu, oraz wzywa ich 
aby w swych dyecezyacn zakazywał 
tupowania i czytywania książek rno- 
lernistycznych.

Oferta Japońska. Z Madrytu dono­
szą: „Liberał*4 podaje pogłoskę, jak a  
erążyła w izbie deputowanych, żfc rząa 
upoński przedłożył rządowi hiszpań 

skiemu ofertę na budowę eskadry hi 
szpańskiej za cenę o wiele niższą, niż 
Dod Oą inne oferty.

Spisek przeciw księciu czarnogórskie 
mu. Student WojwoUic, aresztowany 
za udział w spisku, pizyznał się do 
winy po długiem wahaniu i zeznał, że 
przywiózł także wiele bomb z Belgra­
du do Kotaru (C-ottaro). Podał on n o­
we fakta, kompromitujące wiele osób 

wyświetlił rolę, ja k ą  odegrał w spi­
sku Radovic 

Zdrowie króla rumuńskiego. Rozpo 
wszechnione pogłoski o chorobie króla 
Karola rumuńskiego są — jak  rumuń­
ska „Ag. T el.“ zapewnia —  zupełnie 
>ezpodstawne. Król, jak  zwykle, od 
byws kuracyę z polecenia lekarza, stan 
jego je s t  zupełnie zadowalający.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Petersburg.— W kołach politycznych 
krążą uporczywe pogłoski, iż po uchwa­
leniu adresu Najpoddańszego przez Du­
mę, Guczkow wejdzie do składu ga­
binetu.

Petersburg.— Powód odroczenia spra 
wy adresu Najpoddańszego, objętej po- 
iządkiem dziennym dzisiejszego posie 
dzenia, upatrują w tem, iż prawica zmie­
niła swą decyzyę i zamierza pertruklo- 
wać z pażdziernikowcami w tej spra 
wie.

Petersburg. — Odczytanie w Dumie 
deklaracyi minisleryalnej zostało odro­
czone na czas nieokreślony.

Petersburg. —  Ukończono oblicza 
nie głosów, podanych na członków 
komisyi finansowej. Wybrani: Grab-

Petersburg.— Posieuzcnie rozpoczyna 
się punKliiainie o godz. 2-e). Przewo­
dniczy Chontiakow. Na porządku dzien- 
lym stoi sprawozdanie komisyi o pro- 
ekcie adresu Ntjjpoddańszego, ale zo­

staje odłożone na koniec posiedzenia, 
skutkiem niezłożenia prezydentowi ra- 
*ortu komisyi 18-tu Na plcrwszem 

miejscu stoi wybór dwóch wice-sekre- 
arzy zamiast Czełnokowa i Jen ik ic je  

wa, którzy zrzekli się tej godności, 
Prezydent otrzymuje wiadomość o 

śmierci nowonarodzonego wnuka swe 
50 i o niebezpieczeństwie, grożącem 
życiu córki, przewodniczenie przeto od 
stępuje zastępcy — ks WoflP*ński«mu 

schodzi z trybuny prezydialnej. Na 
wice-sekretarzy zostają wybrani: Iskri- 
ckij 165 i Antonow 149-ciu g łosa­
mi.

Duma przystępuje do wyboru człon- 
ców komisyi finansowej.

Do godz. 5 ciągnie się podawanie i 
obliczanie kartek w sprawie wyborów 
członków do komisyi: finansowej, bu 
dżetowej, redakcyjnej i bibliotecznej 

godz. 5 przewodniczący ogłasza re 
zukai wyborów. Do komisyi bibliote­
cznej wybrani: Kapnstin, Klnżew. No­
wików, Tkaczew, B"gdanow, Łuczycki 

Milukow. Obliczania głosów w spra 
wie wyborów do innych komisyi j e ­
szcze nie ukończone.

Na porządku dziennym dyskusya 
nad deklanicyą w sorawie formowania 
<omisyi Dumy. W imieniu Związku 
17 października, kióry wniósł dcklara- 
cyę. przemawia Rodzianko. Popiera on 
wniosek utworzenia komisyi oudżeto- 
wej, składającej się z 66 członków. 
Wniosek październiKowców zostaje 
przyjęty.

Rodzianko zaznacza konieczność u- 
tworzeiiia komisyi do spraw obrony 
państwowej, kióra, nie tycząc się praw 
Najwyższego Wodza sławnej siły zbroj­
nej Rosyi, zajmowałaby się rozpatry­
waniem projektów praw ministerstwa 
wojny i ministerstwa n aryuarki, doty 
czących budowy pancerników, a które 
to projekty winny być przez Dumę 
rozpatrywane.

Hr. Włodzimierz Bobrynski stawia 
wniosek, aby komisya taka nosiła na­
zwę komisyi do rozpatrywania spraw 
ministe-stwa wojny i ministerstwa ma­
rynarki,

Krupienski utrzymuje, iż koniecz 
nem jest utworzenie podkomisyi dla 

prac-wania środków, mających na 
celu uspokojenie kraju.

Hr. ZJwarow twierdzi, iż wniosek 
Krupienskiego nie podlega rnzpatrywa- 
trywanin, j  iko zupełnie odrębMt. lilów 
ca wypowiada się także przeciw nada 
nin komisyi nazwy, proponowanej przez 
Bohrynskiego, związek bowiem 17-g' 
października nie zamierza targnąć się 
na prawa zasadnicze, a chce przyjść 
z pomoce Najjaśniejszemu Panu w 
sprawie reorgat i/.aeyi sił zbrojnych i 
morskie li w granicach nadanej Duinie 
kompetencyi.

Hr. Benningser oponuje Krnpienskio- 
nm, wypewiadająo się przeciw kwe 
slyi połączenia dwóch spraw w jedną; 
reorganizacyi wojska i reorganizacyi 
poliuyi; na tej ostatniej bowiem ciąży 
obowiązek walki z wrogiem wewuętrz 
nym.

Marków zaznacza, iż obrona państwa 
zasadza się nietylko ua organizacy; 
wojsk, lecz i na ulopszenin działu go­
spodarczego w zarządzie armią, jako 
to, używanie dla potrzeb floty węgla 
roszjskiego, a n e angielskiego.

Hr. Włodzimierz Bobrynskij twier­
dzi, iż poli.-ya, w syluacyi obecnej, 
nie może dać sobie lady z wrogiem 
wewnętrznym, a żołnierz winien w o 
••ronię Cesarza i oiczyzny walczyć z 
wrogiem zewnętrznym i wewnętrznym 
i konstatuje fakt, iż armia rosyjska 
zawsze wytrwale walczyła z wrogiem 
wewnętrznym i zewnętrznym. (Oklaski).

Marków (drugi) wypowiada się za 
nadaniem komisyi nazwy „komisyi o- 
brony państwowej*, zmiana bowiem 
tej nazwy pociąga za sobą złożenie 
pizt-z nią pełnomocnictw i wtedy ko 
misya nie będzie niog*a newet wypo­
wiedzieć s a ego zdania np. przeciw 
zniesieniu twierdz w rodzaju Swea 
borgu.

Bobrynskij utrzymuje, iż Duma ma 
prawo wybierania komisyi, gdy są 
konkretne projekty praw, podlegające 
rozpal-zeniu przez takową i proponuje 
odłożyć wybór komisyi do czasu wnie­
sienia odnośnych projektów praw.

Rodzianko twierdzi, iż odnośne pro­
je k ty  prawa z.osialy już wniesione.

Kapnstin je s t  zdania, iż prace ko- 
misyi będą spełnieniem obowiązku pa 
t ̂ ty c z n e g o . „Myśmy, twierdzi mó 
wea, wicie przeboleli z powodu armii 
i floty i manty prawo wypowiedzieć 
się w tej sprawie". (Oklaski).

Nowy wniosek Krupienskiego o na­
zwaniu k o i.jsy i „kom isją dc spraw 
budżetu mimsterstw wojny i mary­
narki" jednogiośnT. zos:aje odrzucony.

Wniosek hr. Bobrynskiego zostaje 
odrzucony.

Wninsek październikowcćw przyjęty 
jednngl 'śnie.

Rodzianko zaznacza konieczność u 
tworzenia komisyi. żywnościowej.

Nowicki je s t  zdania, iż reforma akcvi 
żywnościowej będzie miaia ra-yę 
bytn po przeprowadzeniu reformy sa­
morządu miejscowego.

Rodiczew nie występuje przeciw idei 
komisyi, lecz uważa za niezbędne za­
znaczyć, iż komisya zostaje wybraną 
dla sprawdzenia wrykazów w sprawie 
akcyi żywnościowej o-tatnich dwó>h 
lat i gdy do Dumy wniesiony zostanie 
projekt prawa o reformie sprawy ży 
wnościowej, wted.y komisyi można bę­
dzie nadać pełnomocnictwro prawo 
dawcze.

Szyngarew zaznacza zdziwienie w

Nowickiego. Czyż Nowicki przybywa 
nie z Ro*yi, czyż me słyszał on, że 
zginęły zasiewy zbóż ozimu-h, ctyż 
nie słyszał o niebywale wysokich < e- 
nach zboża, o głodzie, klóry grozi 22 
gub., o 7,700,000 rb. wniesionych do 
judżetu, a przeinaczonych na walkę z 
nieurodzajem. C;:yż Nowicki nie wie, 
że z powodu posuchy południe Rosyi 
jo/ostało bez zasiewów? Duiej mówca 
wyraża przei oname, iż glos Nowickie­
go bę Izie jedynym  w t  j  Durnie pań­
stwowej, która napewno me zapomni 
o g ło i  ivm  włościaninie.

Ks. Wolkoński i Rodzianko popiera 
ją  konieczność utwor/enia komisyi. 

Zamknięto listę mówców.
W łościanie: Knzo>‘'kow Kowalmho

Zacharów i Baylcwicz wypywiadają 
się za utworzeniem komisyi żywnościo­
wej.

Puryszkiewicz przemawia w imieniu 
prawego skrz\dła i uznaje też koniecz­
ność utworzenia komisyi żywnościowej. 
Mówca zaznacza, iż przemówienie No­
wickiego było źle zrozumiane i kon 
statu je fakt, iż Duma państwowa nic 
ni iże z zimną krwią patrzi ć na klęskę, 
aka spotkała naród i udzieli środków, 

odpowiadających rozmiarom kięslci.
Dziubiński proponuje zreformować 

akcyę żywnościową, nhy przedstawi­
ciele narodu z zaufaniem mogli asy 
gnować pieniądze na pomoc żywno­
ściową.

Nowicki zaznacza, iż mówił z pun­
ktu widzenia prawidłowości prawodaw­
czego biegu spraw, a jeżeli będzie tu 
mowa o asygnowaniu pieniędzy na po­
trzeby włościan, dotkniętych klę-ką 
nieurodzaju, to on glosować będz.i 
nie tylko za wyasygnowaniem 7.000.Ooo, 
lecz 77, jeśli na to zgodzi się komisya 
budżetowa.

Uzupełntenie-poprnwkr Rodirzewa zo­
staje odrzuconą. Fonnulę październi- 
kow’ców przyięto jednegloś dc.

Rodzianko zaznacza konieczność u 
twórz nia konnsyi przesiedleń* zei .  

Tymoszkin. Dziulrńshi. Makmdow, 
Wołfionski, ks. Gołiryn i Pawłowicz 

popierają w n io s e k  Rud/Janki.
Wnioseftf październikuwców przyjęto 

jedn.»gł"śnie.
Wniesiony i przyjęty z.ostaje wnio 

sek o zamknię iu posiedzenia.
0  godz. 6 ni. 80 bezdyskusyi jedno 

głośnie przyjęty zostaje wniosek pa 
żd/.iernikowców o utworzeniu komisyi 
do spraw oświaty.

Posiedzenie zatnkmęto o godz. 6 ej 
mm. 30.

Następne posiedzenie d. 13 listopada 
o godz. 2 po południu.

Porządek dzienny posiedzenia; Spra 
wozdanie komisyi. opracowującej tekskt 
N.-jpoddańszego adresu. Sprawozdanie 
pełnonioer.ietw. Wybór komisyi, uzna 
Łych za niezbędne przez Dumę na 
dzisiejszem posiedzeniu.

w sprawie państwa Kongc. zostały usu­
nięte.

Jarosław. — W skutek klopotow ple- 
niężnveh, rostowskie, poszechońskie i 
n b iń sk ie  ziemstwa powiatowe zwró­
ciły się do ziemstwa giibornialnego 
z prośbą o wydanie im króikotermino- 
wycli pożyczek w kwocie 37 tys. rb. 
Zarząd ziemski wypowiedział się prze­
ciwko uwzględnieniu podań ponieważ 
na ziemstwach powiatowych ciążą du­
że długi, które dochodzą w jednera 
m**ł 'diskieni ziem^twie do 214 000 rb.

Czernihów. —  Filia banku wl*'ś iań- 
skb go wraz z komisyą rolną zlikwido­
wała w powifcie iiowogrodzko-siew iei- 
skini majątek Worobiewa obszaru 6 '9  
dzies., który rozparcelowano na 2 1  fu­
torów, a pozostałą ilość sprzedano to- 
gminom.

Petersburg. —  .P et. Ag. teł." otrzy­
mała następujące wiadomości o wy­
padkach zasłabnięcia na cholerę do 
dii. 9 listopada: w Tr**icku w gub.
orenbnrskiej zasłabnięć iiiem , wyzdro­
wiała jedna osoba, chorych 3; w Cze­
labińsku zasłasnięć niema; w pow. su*
• Iżańskim zachorowała jedna osoba, 
zmarła jedna i wyzdrowiało pięć; w 
Troicku w gub. pcnz.rńskirj zachoro­
wało 8 . zmarło 3; w pow. insarskim 
zachorowało 5, zmarło 2; w Omsku 
zasłabnięć niema.

REDAKTOR 1 WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI

O trz y m a n e  w  n o cy .
Orzef.— Do dn. 1 listopada bank wło­

ściański kupił 54 m ajątki, obszaru 
78.506 dzies , 45 majątków przekazano 
koiiiHyom rolnym do zlikwidowania.

Teodozya. —  Niuwykryly zl**ezyńca 
podstrzeiił szyldwacha, stoją* ego na 
warcie przy cerkwi wojskowej.

Mohylew. —  Komisya rolna zlikwido­
wała majątek, obszam 923 dzies., utwo­
rzywszy z tego 58 futorów.

Paryż.— „Rodii-al ‘ poświęca artykuł 
sprawom rosyjskim, w którym, kom* n 
lując. politykę St-lyplna, wyraża zaufa 
nie do Dumy oraz wiarę w przyszłość 
najbliższą R**syi.

Paryż. — Senat rozpatrywał przyczy­
ny wyouchu na pancerniku .,Jc iia“ . 
Dalszy ciąg obrad odbędzie się we 
wtorek.

Budapeszt.—  Komisya parlamentarna 
rozpatrzała i przyjęła projekt prawa, 
uprawniający rząd dc wprowadzenia 
w życie ug"d.v au-tro-węgier-kb j .  Ko- 
mi-<ya, po określeniu stosunku kwoio- 
wcgo\Vęg*er w wydatkach wspólnych, 
przyjęła wniosek pre/esa komisyi zwię 
kszenia stosunku tego o 2%.

O trz y m a n e  w  d z ie ń .
Wied»ń. — Przed ukończeniem posie­

dzenia izby posłów przeczytano list 
prez* sa ministrów o d misyi hr. Dzi 
duszyckiego i o mianowaniu ua jego  
miejsce b.yłego prezesa Kola polskiego. 
Abrahamowicza l’o przyjęciu porząd­
ku dziennego następnego po-jedzenia, 
Diamand. polski poseł socyalisiyczey 
oświadczył, że Abrahaniowicz, wobe* 
wyniku ostatnich wyborów, niepo­
myślnego Ula j e g o  pariyi. nio niożt 
być bzłoftkiem gabinetu, posiadającego 
zaufanie większości polskiego narodu. 
Diamand zaproponował po-aawić na 
porządek dziehny sprawę listu p ro zę  
sa ministrów o nom.na-yi Abrah*mo 
wfcza. Wniosek ten przyjęto i i 9  gło­
sami przeciw 117, przy oklaskach su- 
cyalisiów.

Etampes (dep. Seine et Oisp).—Trzech 
bandytów, zatrzymawszy prz.y ponury 
sygnału pociąg pośpieszny, idący z Tu 
I izy do Paryża, zabrało z wagonu to­
warowego cenne pakunki i raniwszy 
wystrzałami konduktora i stróża, zbie­
g ło

Kalkuta.— Według wiadomości z Azan 
solu, strajk  urzędników kobjowy 
już skończ-my. Pierwszy pociąg wyje 
chał do Kalkuty.

Budapeszt. —  W eckerle wniesie do 
izby deputowanych projekt pr wa, po 
v.zięt,y w drodze, ugody między Ausiryą 
i Węgrami. Projekt prawa zawier; 
tylko j-d e n  punkt. W  motywach pr< 
jek tu  zwróconą jest uwaga na stan 
rzeczy w parlaim-neie, bud>ąey obaw 
że do dn. 1 grudnia nie uda się r-*z 
patrzyć żadnego z 5-iu projektów praw 
dotycząc ych ugody. Taki stan rz- czy 
grozi różnemi powikłaniami polityczne­
mu Skutkiem  tego, rząd je s t  z.muszo 
ny zażądał przyznania mu, w innej 
nieco od zwykłej formie, prawa wpro­
wadzenia w życie prawa z początkiem 
r. 1908 go.

Bruksella. —  Z dobrze poinformowa­
nych źródeł donoszą, że istniejące po-

F o rm an  -  przeciwko k a ta ro w i 
nosa!

wypróbowany klinicznie i przez, lekarzy 
wielokrotnie uznany jako wyborny śrouek 
na katar nosa! Zagranicą od 8 lat sto­
sowany z najlepszym wynikiem. Roczne 
zapotrzebowanie: wb-le milionów dawek.

rman przyg* towywa się jako wata na 
tatar nosa i sprzedaje się w małych 
juszkach kieszonkowy h po 25 k. we 
wszystkich aptekach i składach apte­
cznych. 40l6r

ID E A L N Y  
środek przeczyszczający

mmm

lilû ffi!l!!XiHdiii!i :ił;il(alitSSuiw!SMBS

SMACZNY 
DELIKATNY

P E W N Y .
Wybitniejsi profesorowie całego świa­

ta zalecają go codziennie.
Nabywać można we 

wszy*ttkch aptekach.

4013-13 1

{Knrha..Jniptriar
oOmooa t i(  
-PttNrointnijm im aki*m | 
r a r o m a t e m .
iwmacme tiprltli i. 
ulmniia groiri lraroi»nin.j4

filarka .Jlmperinl'  ̂
jftkn ftruńchlfgctcłijcing [J
tdsłuquie
ttd Mt-roni#
roAparaibrrl)

~

Pokojówka
i t e d a k .sca

Pełka niłodn, zna się na 
szydu. p* s/.ukuje niiej- 

„Dzicn. Kijów.**
4077-„-l

Potrzebna kasyerka
pocztowa Nr 256.

z kiiucyą. Ofer­
ty: skrzynka 

4101—3 —1

rutynowany szuka posady 
na wsi. Adres: Swiato-

slawska 7, m. 1 1 , Żelichowski.
4 0 6 4 - 6 - 2

Bucha tor

ja k ie  wprawiło go przemówienie I między królem s rządem różnice zdań

Biuro prarc
usługi wswe 

i

studentów medyków i 
rułmlych lekarzy poleca 
wyszukiwaniu1 studentów 

lekarzy do robienia masa/u, elektry- 
zacyi, opiekowania się chorymi, towa- 
rz.yszcria chorym do uzdrowisk ild. 
1’ośicdiliczy również w wyszukiwaniu 
lekcyi, iłómaezeń, przepisywań i t. d. 
Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 
do 5-ej w gmachu kliniki akuszi-ryjno- 
ginekologicznej. 8584gr
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s - p - B . S L  MATUN poleca UBRANIA WYTWORNE dzieży szkolnej
Dla mło- 

rabat. Fnnduklejewska 40.

Magazyn Uniwersalny
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K . LUDHER S
/Ta sezon zimowy

W Oddziale futer:
wielki wybór najrozmaitszych gotowych męskich i damskich futer

oraz dach, żakietów karakułowych, rotund itp.
'~ * u  1^utra męskje od 55 rb.

Są do sprzedania skóry:
lisie, nurkowe, tchórzowe, popielicowe, kanguro­
we, skunksowe, oposowe i in. Sobole, karakuły, 
nurki na kołnierze,

oddziale bławałnym:
otrzymano na sezon balowy B z : 
materye zagr. i krajowych firm ł,w’łw“w*i

H T ’ Welwel najrozmaitszych kolorów*
U tr Aksamit we wszelkich kolorach.

1 . 0 0 0
sukien odpasowaitych tiulowych, koronkowych,

jedwabnych i wełnianych.

Sukna we wszelkich kolorach po 2 rb. 25 kop.

Katalogi i wzory na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

W a żn e  d la  panów!!
Bez wszelkiego ryzyka!!! Za niepodob;tją< y się towar zwracamy pieniądze. 
» S z e w io t  M ode,ł( jesienny i zimowy, mocny i praktyczny materyał 

na eleganckie i solidne męskie kostyumy, kolor dla raateryału czarny, szary

KPiOMMOlOKPIOSOKMOKj

Pierwsza Kijuwska Wżerowa Pralnia5
^ M e ry n g o w sk a  7, f i l ia  K r e s z c z a t ik  4 0 , w  p o d w ó rz u , £
v  poleca się ć>zan. ż*vi4) 1 icznońci wykwintnery i punktualn >m wykonaniem, v 
C nie używając szkodliwych -posohóu mogących niszczyć bieliznę. 5  
Ł .  Na żądanie dostawa do domu. ^718— „— 6 * 8
IS b eo en to eoeo eo eoeo w o ec K O to to to to to w o o tiK O to w o to o *  k c m o k w

Wyprzedaż
N. JONASA.wsjsy.s;.kiun znajdujących się w skle­

pie zTjiiycn srebrnych i Lrylar.unwrcłi 
wyrobów er::z zegarków

TeFe.f. J 281. 
Fi i i i sklep
nie posiada.

K r e s z c z a t ik  2 8 , o b o k  c u k ie r n i  G e o r g e s ’a . 8£t29-„-9

i p r r  m n n  kreszczatik 27, ul. Proreznej. 0
t  P  I I  I  l i i  Wielki wybór kołnierzy futrzanych z tchó- 0
| 1  U  X  U  J X  rzów, nurków, karakułów, piżmowców kti.uka- %
®  w  ■  H  1 1  ąifjęh j j n_ j,u cenach nizkich. Różne futra na %
$  pokrycia damskie. Mufki, boa najnowszej mo- %
8  dy. Dobór i farbowanie futer pod wnbistwm nadzorem. .'.580-9-5 0

( Niema chłodnych i wilgotnych mieszkań gdy mę zastosuje

dlTg.!gpie''!! Multipiikator ogrzewania,
_ patent, za granicą i nagr. zlot. nu lalami. Wydatek dla I-go 
*  pieca od 18-tu rubli, opłaca się zaraz oszczędnością do 50 J 

opału. Skład Akc. T-wo Rr. K. i A Wilrgler, Kijów, Kreszcr 3.
*ŁQ65 — 10 —2

P., A. H O M O L A K A

Obuwie i przybory podróżne 
w wielkim wyborze.

iłe .C e n y  sta .̂
Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349. 3455-10-1-Z

LAMPY NAFTOWO-ŻAROWE M
Oświetlenie naftowo-żarowemi lampami „Lu\“ test najlepszym, tanim 
i najbardziej udoskonalonym ze wszystkicdi podobnych systemów 
oświetlenia; świadczy o tem wielka liczba oirzymanych złotych 
medali i liczne odezwy. Nadzwyczaj silne i równe światło, ja śn ie j­
sze od elektrycznego, wyklucza przy tem zupełnie możność pożaru.

Poleca się do oświetlania: miast, dziedzińców fabryk, m ają­
tków, koszar, sal zebrań, sklepów itp
LAMPY i LATARNIE na 200, 75o, 1,000 i więcej świec dc oświetle­

nia zewnętrznego, zarówno jak  i wewnętrznego są stale na 
składzie T-wo bierze na siebie kompletne urządzenie oświe­
tlenia z gwarancyą.

Główny Reprezentaut: E M IL  SZ P R U N G ,
ul. Mikołajewska 0. Telefon 922 3870-10-5

D O M  H A N D L O W Y

P 1 E T M  i L E F E J E C
W.-Wasilkowska Nr 12, wprost Rognidieńskiej.

Zamiadauiia pp.: kupujących, że na s e z o n  jesienny i zimowy otrzymano 
w wielkim wyborze jedwabne, wełniane, sukienne i bawełniane tkaniny.

Ceny stałe i niższe niż wszędzie. ttosą

Otrzymujemy liczne podziękowania
za wysłany szewiot angielski nadzwyczaj trwale, praktyczny nadający się na 
eleganckie, trwale kostyumy męskie. Materyały te w kratki, gwiazdki "lub

ał 
h.

eleganckie jesień
ne i zimowe kostyumy, we wszystkich kolorach, przetykany w kratki, paski 
■ różnokolorowe solidne przecinki lub gładkie. Za 8 arsz. na cały damski 
kostyum 4 rb. 50 k., 5 rb. 50 k. i t; ri T>0 k. „Prim a1* (szerokość 28 wersz.) 
Za 7 arsz. 7 rb. 50 k. i 8 rb. 50 k. „Dubl-Fas1* ozdobna i mocna jesienna 
lub zimowa materya w modne kratki i przecinki na damskie żakiety, saki 
1 palta, kolory: czarny, niebieski, oli wicowy i inne (robi się bez podszewki), 
fZerokość 2 arszyny po 2 rb. 10 k., 2 rb 50 k. i 3 rb. 60 k. arsz. Zamawia­
jącemu odrazu 2 męskich lub mieszanych odcinków dodajemy cenne premium. 
Łódź, skrz. poczt. 341, S .  B r U I I .  Towar wysyłamy pocztą za zaliczeniem, 
n& racnunek fabryki. Do Syberyi dolicza się oS/ Żądajcie bezpłatnie cennik 

z kalendarzem na 1907 i 1908 rok. 3556-16-8
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FUTRA i KARAKUŁY
w olbrzymim wyborze poleca magazyn futer

NI. T R A B S K I E G O
KRESZCZATIK Nr 10 .

Gotowe okrycia futrzane damskie i męskie.
Boa, szale, zarękawki, czapki i czapeczki.

Pzyjmuje i wykonywuje obstalunlii własna pracownia. 3802-.,-6

CENY HURTOWE-

me
bezpłatnie podszewkę.

Opakowanie na rachunek fabryki. Za przesyłkę płaci lclijent, na żądanie 
wysyłamy aa pobraniem poiztouem . Przy nadsyłaniu naiwnej kwoty z za­
mówieniem, towar wysyłamy bez pobierania jakiejkolwiek dopłaty z klijenta.

Obstalunki prosimy adresować: j m. Łódź, fabryka wyrób'w sukiennych 
T-wa „SLAWA“ . " " —1

ni

Olbrzymia różnica w cenie
W magazynach na Kraszezatiku i Proreznaj Nr 17, dom Wolfsona. 

W DOMU HANDLOWYM

„ŻUK, ORŁOW i DMITRIEW“ .
lTox,my pp.: nabywców przekonać się 

n jedwabnych, sukiennych i bawełmanyc
o taniości, 

ch.
Olbrzymi wybór tka- 

4097-„ 1

Ma g a z y n  c z e s k i ! w.-wasilkowska Nr 10.
Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cie- 
Płą biaiizne Lamską i męską, roboty na drutach i alpagowe spódnice i bluzki, 

figaro, rękawiczki, kamasze, mitenki, fartuchy i t. p.
Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p.

Ubrania dziecinne i paltoty.
Raszyny do reoót pończoszniczych z najienszych fabryk zagranicznych sprzecła- 
i°my tanio. Skład materyi wełnianych, bawełnianych i fildeeos. Sprzodaż hur­

towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrunrlatnie
i bezzwłocznie.

P R 1 X P 1 X E. 604— 50— 18

Cena 75 rb. za gotówkę w j
MASZYNA PISZĄCA „MIGNON11 Nr 1,

a w  Najnowszego systemu.
1) K onstrukcja dziwnie prosta Dpraktyczna, nie 

wymaga zupełnie naprawy.
2) Na l-e j maszynie można pisać we wszystkich 

językach europejskich.
3) Każdy może pisać bez nauczyciela i praktyki
4) Waży 12 funtów, wygodna do podróży i przenoszenia.

Jedyny przedstawiciel w Kijów., U M jn n ^ p n lrR  Kijów, Kreszczatik 22, 
ezernihow., woł., i podoi. gub. H i IV. .'L L l.tr nU; m, 2, (obok poczty).

Żądajcie prosaektów i cenników. 38i*2-„-3

Koronki, hafty, kolor, płótna, dywany, zakopiańskie 
Stylowe meble, zabawki i masa innych lad przedm.
w Magazynie Przemyślu Artystycznego. Plac ratuszowy Nr 3, w podwórzu ho­

telu „Rosya“. Uprasza się Sz. P f  o zwiedzanie. 3339-100-23

CIEPŁE
kurtki, kalesony, koszule pro­
fesora J&gera, spódniczki sukien­
ne. włóczkowe, jedwabne, halki 
i bluzki wełniane, włóczkowe, 
jedwabne, kurtki, szlafroki, ka­
mizelki sukienne i włóczokwe.
P o ń c z o c h y , s k a r p e t k i ,  k a ­
m a s z e , r ę k a w ic z k i ,  p a s y  
b r z u s z n e ,  b a s z ły k i .  P e ­
t e r s b u r s k a  f a b r y k a  b ie ­
l iz n y  i k r a w a tó w  R. M. 
He * t ;:n .a n  j P r o r e z n a  2. 
T e le fo n  282* W y k o n y w a ­
n ie  o b sta lu n k ó w . P r z e ­
r ó b k a  i z n a c z e n ie . C e n y  

s t a le . O d d z ia ł k a lo s z y .
4087 — .  -1

„R za d k a  Kreszczatik Nr. 34.
n |/0 7 . , » i i  Pasaż, bazar **zeczy 
U K d & y d  . okazyjnych
Są do sprzedania za pól ceny eleganckie i 
zwyczajne starożytne i nowożytne m e ­
b le , bronzy, porcelana dobrze zacho­
wane obrazy, ryciny, lustra, dywany, 
portyery, złoto, srebro, brylanty, instru­
menty muzyczne, meble do salonów, 
jadalni, buuuarów, gabinetów, sypialni, 
biur i inne. Przedmioty starożytne i 
modernistyczne i wiele różnorodnych 
zbytkownych rzeczy za bezcen. Dokła­
dny adres; Kreszczatik 34, Pasaż. 
Bazar rzeczy okazyjnych. 3378— i

K sn iła lu  znaczne mam do ulokowania 
M p ild ty  oraz na sprzedaż wybór wiel­
ki domów, majątków ziemskich, will 
i t. p. Michałowska 16. m. 60.

4093r

NA BAL
d. 14-go listopada 19C7 r.

P O L E C A

Modny Dom
TO W A RZYSTW A

K. PROCENKO i C-c
Kreszczatik 29, wprost pasażu. 

Telefon !8 1 4 .

Ostalnie nowości paryskie. 
(Wpasowane suknie.

Chantilly.Yoile-Niuon.Taffeias-moire, 
tiulowe 7. pailletk.uui. sukienne i in.i 
które mogij być wykończone w ka 
żdej pngowni w przeciągu 8-miul 
godzin. Na sezon obecny otrzymano: 

W e lw et a n g ie ls k i
wigoń i barchan.

S u k n u  f r a n c u s k ie ,  
T k a n in y  a n g ie ls k ie

im kostyumy angielskie. 
M a te ry e  je d w a b n e  i w ełnU

na suknife wizytowe. ślubne i| 
koncertowe

D l  | |  G L 7  futro-kotik
■ AA lw okrycia

Ceny przystępne bez targu.
W so b o ty  od g i 9 —

Sprzedaż resztek.
I.

Z powodu :-ruierci właściciela znanej 
p iw n ic y

p. F. F. Szweger-Leteckiego
są do sprzedania

Zagraniczne stare
wina wystałe.

Wiadom.: Padół, Igorjewskń Zaułek 12, 
hotel „Londyn “ od g. 9 r. do 3-ej pp.

4066—3— 2

Młndl/ czf‘ Zll!l ' gospodarkę.
mlUUjf prosi o posadę przy kantorze
lub o inne zajęcie. Adres: Kreszczatik
32, m. 15, Tom. H. 4067-2 2

Do wyn. 4  p o k o je  z  k u c h n ią  (w
suterenach), 2 oddzielne wejścia od ulicy, 
suche i ciepłe, cena 30 rb. mies. An- 
drejewski Spusk 26. m. 2. 4072-3-2
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BtNSDORP*
Wu* inuwcii!®
KAKAO

Amsterdam
hoiandja.

VA ^

m rVS^i

\
,To kakap jest mocniejsze ł posiada o wiele łepszjr 

aromat niż każde inne kakao".

BENSDORFA
CZYSTE HOLENDERSKIE

KAKAO
Jest używane przez wszystkich zwolenników oszczęd­

ności. Podwójnie mocne, dlatego też zaoszczędzamy 

' / *  ilo śbi kakao.

Zastępca: M. POSNER, Łódź.
1037-2-1

Uwadze 'W W . pań!!!
„Magasin Franęais”

K ijó w , K r e a z o z a t ik  IB.
U .  S U S Z  K I E  W I C Z .

Na sezon zimowy magazyn zaopatrzony został 
w wielki wybór:

francuskich i angielskich materyałów, 
welwett-w na kostyumy,

a także tiulowych i gazowych wyrobów na suknie
balowe.

NB. Były zarządzający „M a g a sin  de  L y o n -, 
został zarządzającym moim magazynem.

SI AVLA SPANIOL. 4n«ft-a-1

rania wyprzedaż.
Zegarki, złoto, brylanty, srebro, melchior

poleca w wielkim wvborze

K L A U D Y U S Z  R O G I H S & I
ul. Aleksandrowska 89, fiim a egzyst. od 1888 r.

korzystajcie z okazy i.

wuckie BURKI i KOŁDRY
w  m a g a z y n ie  p łó c ie n  i b ie liz n y

WŁADYSŁAWA IWANOWSKIEGO
Kreszczaiik ffe 37, ^ t̂ W2le

b y ł a  u c z e n i c a  p a r y s k i e j  a k a d e m i i  k r o j u  i s z y c i a

M-me A N I E S S E ,
Przyjm uje obstalunki toalet damskich po cenach umiarkowanych. 

Wykony wa roboty artystyczne na aksamicie i atłas:0 w celu przystrojenia sukien, 
peleryn, narzutek balowych, poduszek i innych przedmiotów, a także podejmuje 
się wykonania robót na suknie, drzewie, porcelanie, miedzi i Innych metalach. 

U d z ie la m  le k c y i  ro b ó t  a r ty e ty o z n y c h .
Kijów, Kreszczatik, Nr 27-10, gdzie zakłan fotograficzny de Wezer.

K. SEPTEIt i S-ka
K r e s z c z a t ik  N r 4 0 ,
L O R N E T K I

teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opa­
trzone w najl“psze francuskie szkła.
O k u la r y , b in o k le  I lo r n r t y . tO

s
t*
«0

jN a zimowy sezonl! Waine dla panów.' 
żądajcie angielski szewiot „Dubl6“. 

' Bez wszelkiego ryzyka!! je ś li się coś 
nie podoba, to przyjmujemy z powro­
tem I zwracamy pien.ądze. Materyał 
czarny, ciemny lub jasno-niebieski, 
czarno szary, niiwkowo-szary, czekola- 
dowo-szary lub tabaczkowy kolor. Fabry­
ka wysyła za zaliczeniem również od­
cinki po 41/* arsz. na cały zimowy lob 
jesienny garnitur za 5 rb. 25 k., 6 rb. 
50 k., 7 rb. 50 k i 8 rb. 75 k., rów­
nież gatunek „Milano* najlepszy m a­
tę ryal, za odcinek 4 i pól arsz. 10 rb. 
25 k., 11 rb. 75 kop. i 12 rb. 60 kop. 
Drap Biber!! Prawdziwy drap wyróżnia­
ją c y  się miękkością, na mocne i ele­
ganckie zimowe palta, we wszelkich 
możliwych kolorach, również morengo 
w angielskim guście, fabryka wysyła 
odcinki po 8 i pół arsz. na cale męskie 
palto za 13 rb. 50 k. i gatunek „Pri­
m a- za 17 rb. Przy zamówieniu naraz 
8-ch lab więcej garniturów lub palt do­
dajemy do takowych podszewkę i na 
palto 2 funty wełnianej waty zupełnie 
darmo. Adres: Łódź, fabryka wełnia­
nych i kamgarnowych wyrobów. 
4027—4—2 T-wo „Progres".

P r7V im  Pens7 onar^l i mam do odna- 
n i y j M i  jęc ia  pokój z pianinem. M.- 
Włodzimierska 41, m. 19. 4058-6-1

BIELIZNA SIWEDIKA Y t j l  M O W O Spr
Damskie ^  ołicinhe • męskie
Glo w ne Pr z e d st a w ic ielst w o  i s p s ie d a i

dctaliczna Po stk iu sk o n *1U « oricfKie

TmWEJZC i PORT mm.
aitr^lhiA SIC W NIC.SCM 00 
b ie u in t ruocftt

w i l l o m  uiYCiu ITAM14  m

aulin o  ^ancaise cherche une place 
U llo  pres d’une jeune filie, comme 
compagne, e  adresser rue M.-Żytomier- 
ska 20, Logement 2. 4056-2-2

K u r h a n  z prowincyi, m aj. dobre świa- 
M JU ld lA  dectwa i rekomendacye po- 
szukajb posady tu lub na wyjazd. Ba- 
sejna l, zapytać w restauracji Michal­
skiego. 4052— 2—2

n d d a m  ^z êc^° półtora roku chłopa- 
UUUÓIII ka na usyncwienie. Prore-1 
zna 16, m. 64. 8997—3 —8

KALOSZE
* V " wr r x

PA TEN T O W A N E

„ M i r 11

H A J PIERWSZE W ŚWIECIŁ POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 

t ELEGANCYi FASONÓW.
FIRM A  B EZW A R U N K O W O  RĘCZY  
ZA N IEPO R Ó W N A N Ą  TRW A ŁO ŚĆ

K A . Ż D E J  P A B  8145-85-19

K a u o y o n o w a n e
B IU R 3  N A U C Z Y C IE L S K IE

W. ROSCISZEWSKIEJ 
Warszawa, B r a c k a  2 3 ,

poleca: nauczycielki z b. W y so k iem  w y ­
kształceniem, guwernerów, freblówki i 
Dony Pułki, o ch ro n iark i ,  osoby do to­
warzystwa i zarządu domem. Cudzo­
ziemki sprowadza wprost z zagranicy.

3774-30-10

Grand Chic ii

nowo-otworzona pracownia sukien. Wła­
ścicielka F. Komai-nicka Personel kra­
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież­
sze i eleganckie. Ceny przystępne 

Funduklejowska 50, m. 6.
2856— 35— 24

r c £ » o * (» o to to *o » o « o » o « o to tc

0S3ft)CZ£
Pracownia damskich okryć.

Plac Kr^szcz.. d. Jerm oljew a Nr 5.
Obstalunki wykonuje na żądanie 

klientek z materyałów własnych, 
wykonanie dokładne i na termin. 

Obstalunki terminowe w 24 g.

Schronisko S-tej Jadwigi,
Tanie wspólne mieszkania dla mło­

dych kobiet szukających pracy W ia­
domość w Biurze Pracy, Mała-Żyto- 
mierska 8, lub u głównej opiekunki 
Lucyny Frepont, Puszkiiiska 6, m. 17.

4031— „— 2

CTJ

£  c r
S Ł
-ł co
°3m  x

cuo

P o s z u k u ją  miejsca (na wyjazd) n a ­
u c z y c ie lk i  do małych dzieci lub do 
towarzystwa. Pocztowa skrzynka 262.

4012 3-8

MuUP7UPIdHć9 w.YChdw. m  granicą. 
I l i J u Ł y b lu lr d  posiad. jęz. poi., fran.
dosk., niem. teor., po>z. posady, demi-
pl., lek. lub do towarz., widz. od g. I
do 3. Nesterowska 2 1 , m. 3.

4005-3-3

I T j i r z i H a l a i f i t
650 dzies. czarnoziemu kolo fabryki cu- 
ttru. z domem, parkiem i wodą, skrzyn­

ka pocztowa Nr 262.
3826-20-6

S.
szswc

Kijów, Kreszczatik Nr 17.
Firma istn. od 1838 1.

•2877 86-84

n f in u a l l c ł s  uzdol!liony w gospodar- 
U lluJfallolO stwie u lnem i leśnem,
Polak, średnich lat, kawaler, poszuku­
je posady w mieście lub na prowincyi. 
M.-Włodzimierska 89, m 7. K. P. 4060

R n ln ilf sam otny,.42 letni, 
lILIIIIIK lat przebywający

1

od trzech 
w Rosyi, a 

przedtem 15 lat zarządzający samo­
dzielnie większym majątkiem w Pru. 
sach, poszukuje zaraz posady zarzą­
dzającego majątkiem  lub lasem. W 
Grabski, pocz. Jeromiuo, g .  Mohylew 
skiej. 4059-6-8

RMTOLF M O L L F R  ,
H ÓW. 7YIAŃ SKA  ^2*1-26]

: :  ••••- C8ZY HUZni£CZNĄ*W100ZiHlURSK4
;  }  ------------- ssSSUĆKSSSBSr

jutąiu *Wc

. 6 4 2  KONKURENCJI III 
r / M m w d t m/tuMCi S5 stslRUOOIFA ,
fWlUIUl RAtUAtMi: łHIJUOIMfiłWBTU MłUBllKBe 

|  U U K K C lliW LftJIIC StlliaE- tA M tU  —
WÓ3ZEK rr75Kir.Moifi.

MrnuysH ib tESUffi im
JlD tW * NUUHUKWMtdłCtM JH  wwiiuei if "W  
Mft Iz- (lATOMt WIOSUJŁ 11 M0«in IU1T

0LR0D2ERIAI KOLCZASTECOt 
OCYNKOWANEGO 

O R U T N
00 KOP. 10 s^EB 
« iOROUJ.

TALOW EGO

:J f i l K  iLEWIN UL̂ POKROWSMli

" W y r ó b  BILARDÓW ^
m2 wszystkich m c rn o m  m m m m
.. USTAWIA iHAmw/A BiLAMY.
ZADAJcit caniHA Ilustrowa/icBu _____ ' f*o i 1& 7Sa^ co

KURSA KROJU PARYSKIEGO. 
W ED ŁU G  M ETO D Y

M-me TiieodoW.A. Kozłowskiej
ul. M.-Btagowieszczeńska 61, m. 7.

Krój i szycie, ubiory damskie i dzie­
cinne gorsety i bielizna: ceny umiarko­
wane Po ukończeniu nauki wydaje 
dyplomy na otwarcie takich samych 
kursów kroju. Przy kursach znajduje 
się również pracownia. 8256

Pierwszorzędne kauoyonowane 
egz. od 1885 r.

Biuro Nauczycielskie
Z. J a s i ń s k  ej

Warszawa, Włodzimierska 19,
poleca: nauczycielni z wysukiem wy­
kształceniem, guwernerów, freblówki, 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to­
warzystwa i zarządu domem. Cudzo­
ziemki sprowadza wprost z zagranicy.

3864 28 8

O BU W IE
Męskie, damskie i dziecinne •  

MARTYN dawniej BLUNK f  
Kijów, K reszczatik  nr 10 obok 0  

Hotelu „ A n g lia - . «
Gotowe I na obstalunek.

Ceny przystępne. 0
Istnieje od r. 1854. Przy ma- ąf 

gnzynie pracownia. O5

Drukarnin Polska w Kijowie, ulica WasilczyKow ł̂f* Turorozrtaj iNr y, rog i'uszb.m«tciej.


